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Wioch 1 ka. Naddnn. . 13 „

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.
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Zapraszamy szanownych prenumeratorów 
otszych do wczesnego odnowienia prenumera­
ty na I. kwartał 1876.

Cena prenumeraty na „ G a z e tę  N a r o ­
d o w ą "  pozostaje ta sama, t. j.: 
a p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „Tygodni­

kiem Niedzielnym 
rocznie 20 złr. —  ct.
półrocznie . 10 „  — „
kwartalnie . 6  „  — „
miesięcznie . 1 „  70 „

W m i e j s c u  bez „Tygodnik* M lalziel- 
nego“ wynosi prenumerata: 

rocznie ■„ . 15 złr. —  ct.
\  półrocznie . . 7 „ 56 „

\  kw artaln ie. . 3 „  7$ H
>tiasięcznie . 1 „ 30 »
W 'pierw szym  kwartale roku przyszłego 

Podamy bardzo zajmującą powieść na tłe  sto­
sunków galicyjskich osnowaną przez 

B .  B o l e s ł a w i t ę .
Podamy takżeSw tymże fejletonie dokoń­

czenie dzieła: z p o d r ó ż y  p o  k r a ju  S ło ­
wackim pr^ez A. G A

Wraz z prenumeratą hą „Gaz. Nar.“ 
moina przesyłać prenumeratę w ilości 3 złr.
50 centów na pismo zbiorowe: R ap p ersw y l,
które wyjdzie pod redakcją J . i .  Kraszew - 
8kiego, i można także przesyłać prenumeratę 
Ua Dzieła Deierzkwoskiego, które dla prenume­
ratorów „Gazety Nar." kosztują" tylko 10 zł.; 
? tomów tych dzieł już druk opuściło, a 7. 
1 8. tom opuści prasę w styczniu.

Równied przyjmuje się prenumeratę .... 
kalendarz „Szczotka" p. t. HALICZ ANIN 50 c.

lw ó w  d. 21. grudni*. 
(Sprewy patl>me»t**ne. — Frakcje słowio*- 

. — Bprawy handlowe. — Odpowiedź Tiszjr aa

się uanowo dnia 10. stycznia, jeżeli Izba pa­
nów nie zmusi jej ilo odbycia jeduego jeszcze 
posiedzenia przed Nowym rokiem przez poro­
bienie zmian w budżecie. Zaraz po ferjach wnie­
sie rząd projekt ustawy o p o k r y c i u  n i e d o ­
b o r u  na r. 1870. Kiedy zaś wniesie projekt 
ustawy o podwyższeniu k o u g r u y, trudno 
wiedzieć, gdyż jeszcze go ministerjum wyznań 

wykończyło, a musi też jeszcze pójść przed 
Radę ministrów i do zatwierdzenia cesarza.

Według zapowiedzi rządowych, t r y b u ­
n a ł  a d m i n i s t r a c y j n y  miał już od Nowe­
go roku urzędować; eta t personalny już jest 
dawno ułożony, a etat finansowy w budżecie 
wstawiony. Tymczasem Izba posłów zażądała 
szczegółowego projektu kosztów urządzenia try ­
bunału, — projekt ten wniesie rząd zaraz po 
feriach, a skoro obie lu k f  projekt przyjmą, na­
stąpi też obw ieszczeń  **Uw> o wejściu try ­
bunału w życie.

K o m i s j a  w y z n a n i o w a  I z b y  p a ­
n ó w  zaostrzyła w niektórych paragrafach u- 
chwalony przez Izbę.posłów projekt n s t a w y  
o k l a s z t o r a c h .  Tjak np. nadaje krajowej 
władzy politycznej bezwarunkowe prawo wizy­
towania klasztorów, podczas gdy Izba posłów 
jako warunek stawia „podejrzenie", — i każe 
wtedy wszystkich członków kouweńtu indago­
wać, czego Izba posłów nie żąda. Nadto zabra 
uia bezwzględnie wszelkiego zuoszęnia się kou 
weutu z zagranicą. Łag. dniej postąpiła komisja 
Izby panów tylko w tem, że co do zapisów, 
douacyj itp. na rzecz klasztorów dopiero przy 
sumie 3.000 złr., a nie już przy 1 000 zlr. żą­
da zatwierdzenia władzy państwowej; tudzież 
że stanowi, iż skoro wprowadzenie jakiego za­
konu zależeć ma od decyzji Bady państwa, to. 
też skasować zakonu nie może rząd na własną' 
rękę bez przyzwolenia prawodawczego.

Nad projektem ustawy p s t a r o k a t o l i ­
k a c h  wposi komisja Izby panów przejść do 
porządku dziennego, a to z powodu, że na rao 
oy ustawy z 21. maja 1874 o prawnem uzna­
niu korporacyj religijnych mogą stąrokatolicy 
bez osobnej ustawy urządzić się jako osobne wy-, 
znanie, a wtedy plebani starokatoliccy otrzyma­
ją tem samem prawo dawania ślubów itp. i 
prowadzenia metryk.

W Gorycji założyli s t a r o s ł o w i e ń c y  
wespół z m ło  d o s ł o  w i e ń c a m i  towarzy

od d. 1. stycznia 1877. Nowy trak ta t z Anglią 
ma być zawarty dopiero po zawarciu nowych 
traktatów  z Niemcami i Francją. Jak  wiadomo, 
podczas feryj parlamentarnych mają się dalej 
toczyć rokowania cłowo-handlowe itp. między 
rządami węgierskim i przedlitawskim.

Na posiedzeniu węgierskiej Izby posłów d. 
b. na. odpowiedział minister-pruzydent Ti- 

sza na i u t e r  p e l a c j ę  p. S i m o n i e g o  co 
4n zamiaru Austro-W ęgier zajęcia ^wojskiem 
zrewoltowanych prowincyj turockfct, — a to, 
że dotąd rząd węgierski nie miał sposobności 
ani dawać ani odmawiać przyzwolona na to 
zajęcie; zresztą minister spraw zagranicznych 
stara się w porozumieniu z mocarotarami euro- 
pejskiemi, aby przez jak najrydśąjsze przy­
wrócenie pokoju w tych prowincjach usuuięto 
nawet możliwość zakłócenia pokoju Europy. — 
Na następną uwagę Simoniego, odparł Tisza: 
„Jak długo ja  jestem ministrem, nie będzie 
można rozporządzać armią austro-węgierską 
bez poprzedniego przyzwolenia Węgier."

*ńn**HAf Simoniego — Sprawa wschodnie; gtoay stwo polityczne p. n. „Jedność", »le namiestntć- 
*si«aaihńfcj# - r U u  aymptoaaata nieprzemawia- two tryesłeńhjA^idmówiło zatwierdzenia sta- 

ca apokojmm rozwiązaniem kwealjl wazbo ] tutów. < ^ d y 4 W  byłv nfi, włęske-niemieakie,
j. centralistyczne tow arzystw o polityczne,^Jdej. — Towarzystwo naukowe w Toruniu. 

Wlec w Kobylinie. — Zebranie Towarzyatwa cen- 
^aliiejo gospodarczego w Poznaniu. — Zakazywa 
*>ie Języka polakiego na Szląskn praskim. — Wy- 
SUauie redaktorów Katolika z Górnego Szląska.)
.  Wczoraj miała się zebrać przedlitawska 
i z b ą  p a n ó w  i obradować nad przyjętym

rząd niezawodnie by pozwolił. F ak t ten stwier­
dza przynflfrńniej, że dzienniki centralistyczne 
kłamały, zapewniając, że między obiema frak 
cjawi Słowieńeów zamiast zgody nastąpiło je ­
szcze gorsze jak dawniej rozdwojenie.

Poseł hr. Beust wypowiedział już w Lon

Nie bardzo życzliwie został powitany przez 
p r a s ę  e u r o p e j s k ą  f e r m a n s u ł t a f i -  
s k i. Pomijając dziennikarstwo wiedeńskje, któ­
re nigdy nie jes t dokładnym wyragćm aui opi­
nii publiczuej ani gabiuetu, a które w tym ra 
zie podsłuchuje echa berlińskiego j peters­
bu rsk iego , wszędzie znajdujemy niewiarę w 
przeprowadzenie reform sułtańskien. Berlińskie 
dzienniki mimo całej wstrzemięźliwości zacho­
wywanej od dni kilku w *praW*.ch zagranicz­
nych, mimo, iż jeszcze nie umieją powiedzieć 
jak  posupią trzy mocarstwa a formanem, wy- 

, zn iją  lakoniczBM, iż wszelka reforma pocho- 
; ■daąpa od Porty, jjsąt niemożliwą 4o przeprowa- 

diema. Z francuskich dziennik** takie np. 
Debaty, które niedawno występowały dość o- 
stro Zarówno przeciw polityce jak i prasie an- 
g ieu * m  W sadzie o lermąńią ZWMnie zgadza­
ją  się t  opinią Izienuiltów angiiistich. Co do 
tyeh ostatnich nie m am y jeszczt opinii Time ta, 
n k  inne dzienniki uderzyły tak. gwałtownie na 
TWwlę, iż i tym rtzsia  posądzić je  musimy o 
niezteterość, a wycieczki ich pi 
sty manewr polityczny. Przynal 
musi być prawdziwe*, o ile r 
jes t powiZechne mniemanie, że 
nu jes t lord Elliot. „Jeśli weżi 
powiada Standard  — liczbę 
drogą były zadekretowane w 
tyleż razy niewykonana.
jąć z eutuzjazmem ostatnie].. ____,___
świadczenie dostatecznie nas przekonało, ile to 
istuieje przeszkód ze śtrouy urzędników tu re­
ckich, ze strony muzułmańskiej luduóści pro 
wincji, a zwłaszcza ze strony dnehowieństwa 
mahometańskiego." Nieprzeszkadza tc Daily 
Telegraph'ovi\ wyznać, że na papierze rzadko

^ jąć  za pro­
mie! o tyle to

je s t  przy- 
■inąhn. Do-

wewnętrznych potrafił podbić serca zręcznych 
dyplomatów lub zdolnych pisarzy, lecz raczej 
idzie o dowód, że Turcja ma zamiar, wolę a 
przedew.szystkiem moc do wykonania tych re ­
form." Naturalnie dowodu takiego podług Daily 
Telegraphu Porta dać nie może. W Daily Newa 
jeszcze więcej znajdujemy pesymizmu. Dziennik 
ten muiema, że projekt reformy przybywa za­
razem zbyt późno i zbyt wcześnie: „Jeśli będą 
zachowane kroki do energicznego wykonania 
onych, to ludność muzułmańska podłng wszel­
kiego prawdopodobieństwa podniesie bunt. 
UW***ć ona będzie te reformy jako tryumf 
cbrześcian, jako zwiastuna jej upadku, jako 
zgubę jej wiary.

Jeśli zaś reformy nie będą wykonane, suł­
tan nie dotrzyma przyrzeczeń i Turcja upadnie, 
skoro tylko wielkie mocarstwa zgodzą się na 
tego, komnby ją  oddać. Podobne do owych 
zbrodniarzy greckich, cesarstwo ottomańskie 
ma tylko pozostawioną sobie wolność wyboru 
rodzaju śmierci."

Tymczasem a k c j a  d y p l o m a t y c z n  
w cichości l o z p o c z y n a s i ę n a n o w o .  — 
T i s z a  odpowiadając w sejmie węgierskim na 
interpelację Simoniego, nie zaprzecza myśli in­
terwencji austrjackiej w Hercegowinie, tylko 
zapewnia, źe jego j e s z c z e  n i e  pytano o 
przyzwolenie W ęgier na n ią ; a lord Derby w 
mowie miauej w Edynburgu wypowiędział, iż 
nie mniema, aby przed Nowym rokiem sprawa 
wscnodnia była uregulowaną, żę jednak mimo 
całego umiarkowania wielkich mocarstw, jest to 
dla nich wielce trudna kwestja. Z drugiej stro­
ny p r o t e k t o r a t  a n g i e l s k i  n a d  E g i p ­
t e m  przechodzi ze sfery domysłów w sferę rze­
czy wistości,jeśli mamy wie*$yd wiadomości, ^e na 
żądanie rządu angielskiego odwołano egipską 
flotę wojenną z Zanzibaru, a ekspedycję abi- 
syńską postanowiono ograniczyć na prostą de­
monstrację militarną, po której armia egipska 
wraca do domu.

P i s m a  m o s k i e w s k i e  przynoszą je- 
e ciekawsze wiadomości z Konstantynopola. 

Podłng nich ma nastąpić bezzwłoczne odwoła­
nie wojsk tureckich z Hercegowiny, co ma być 
skutkiem ogłoszenia nowych reform. Dalej do­
noszą też pisma, że Ignatiew energiczne czynił 
przedstawienia sułtanowi z powodu okropnej 
gospodarki, jakiej się dopnszczają w Bółgarji

jące potwierdzenia, podaje Timet. Podług niego 
przybył.-do C e t  t v  n i a j e n t  p f e z y d e n t a  
Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  północnej A- 
meryki, z zamiarem dostarczenia powstańcom 
d z i a ł  n a  k r e d y t .  Tenże sam numer Times- 
donosi, że książę P i o t r  K a r a g e o r g i e -  
w i c z przystąpił w Janinie do powstania, a 
L u b o b r a t i c z  udał się na północ, w celu 
zorganizowania powstania u granic anstrjacko- 
węgierskich.

władze i ludność turecka. Ludzie bywają tam 
bez żadnych powodów wtrącani do więzienia,

Na zebraniu, zwołanem 16. b. m. do Toru­
nia w celu z a ł o ż e n i a  T e w a n y i t w a  n a ­
u k o w e g o ,  przyjęto projektowane nstawy z 
bardzo małemi zmianami. Do Towarzystwa za­
pisało się około 40 osób. Prezesem został wy­
brany p. Ignacy Łyskowifci.

Tegoż samego dnia odbył się w K o b y ­
l i n i e  (w Krotoszyńnkiea) w ie fc , na Jctófy 
zebrało się około 150 asóh ze wszystkich a ta ­
nów. Liczniejszemu zgromadzenia %  ludności 
przeszkodziły ogromne śn ie g i1 odległe położe­
nie za miastem lokalu. Poseł di> parlamentu ks. 
Kegel zdawał sprawę z czynność poselskich, 
a p. Krzyżanowski w wymownych słowach skre­
ślił, co jes t szkoła, jak ie prawa mają ojcowie 
do tej szkoły, i jak należy pielęgnować język 
ojczysty w domowem wychowaniu.

Obecnie odbywają się w P o z n a n i u  z e ­
b r a n i a  z a r z ą d u  T o w a r z y s t w a  c e n ­
t r a l n e g o  g o  s p o d a  r e s u g o  wraz z dele­
gatami towarzystw filialnych rolniczych. 
Przedmiotem tych obrad są wyłącznie gospo­
darcze sprawy.

W S i e m i a n o w i c a c h  na pruskim 
Szląskn miało się 28. li9topada odbyć posie­
dzenie kółka towarzyskiego. Zwołujący p. Ja- 
kób Majuka już cztery dni przed tem zgroma­
dzeniem uwiadomił policję, jednakowoż dopie­
ro ośm.godźin przed zgromadzeniem został u- 
wiadomiony, że policja nie może bez zapytania 
się wyższej .fcwferzchności dać pozwolenia na 
zgromadzenie. W iarusy chcący brać udział w 
tem zgromadzeniu przybyli do naznaczonej sali 
w gospodzie Około 8U do 90 osób. Przybył tam 
tąkże miejscowy policjant i żandarm, Itttiry nie 
pozwoHł poitadhenta m gaić. Zwołujący m usiał 
więc posiedzenie odwołąć. Rozeszli sta więc 
zgromadzeni; niektórzy jednak pozostali sdbie
przy szklance piwa, ’mfędzy mmi i p. H , f 
wszystko było w wielkim pokoju. Zasiedli tak ­
że policjant, żandarm i jeszcze jeden pan do 
piwa w bliskości !£., który z awyftk kolegami 
w polskim języka rozmawiał Żandarma może 
polska gąw ędka rozgniewała, bó. naraz pow- 

jedynie na samo podejrzenie, że sprzyjają po- stał i  zawołał głośnym głosem do M .: M  ńać- 
wstaniu (a w Moskwie inaczej?!). Turcy chcą w biete ihnen, deus sie kem eimigea Wort mekr 
ten sposób sznkać odwetu za niepowodzenie w aprechen, tj. zakaznję wam, żebyście już iani 
Hercegowinie. Podług Gołatu przygotowuje z t |  -słowa nie-mówili. Słysząc to przytomni gośclę, 
na wyspie Kandji bardzo ważny m d ii: r w ! r* " '  ' ”  ’
mym nawet Konstantynopolu, jakoteł ńf-itfUuM 
miastach greckich istnieją komitety rewolucyjne, . ,„ r .
które gromadzą pieniądze, broń i amunicję. wa, >o chwili jedńak Ucichła i robeaali się 

Nie mniej ciekawe szczegóły, a potrzeba- wszyscy przytomni.

om -me o s łń e lB  nia długo, obp-
na takie żądania aa ad a m a iąko go- 

jne ś d ^ p m  sledzącegy i stała  tlę  nie mała wrea-

^ podróży po kraju Słowackim.^

A ..  Q

V.
^zejśc ie przez Hribii.ń. — Wybory i przeilado 
^ania Słowaków. — Ludwik Kubani. — Dubni- 

— Jan Kupecki. — Illawa. — Do Czerwo­
nego Kamienia.

(D a lszy  ciąg)

Po ukończeniu nauk obrał sobie Kubaui 
zawód urzędnika, który rozpoczął od tego, te 
W  pisarzem i dozorcą w szklannej hucie w 
*ahnowej. Niezadowolony atoli z tej posady, 
Przeniósł się do Ryma Brezowej, gdzie pełnił 
akże obowiązki pisarza, i gdzie w r. 1853 zo- 

j a ł  „koncepistą". Urzędował naprzemian to 
w Ryma Brezowie, to w Sobocie nad Rymawą, 
^ o ś | * Za  ̂ c*lw* 'ony za P^uość i znajo-

W  roku 1855 ustanowiono okręgowe nota­
riaty. Knbani wystarał się o nowy ten urząd, 
1 otrzymał go w osadzie Batka, położonej w do­
bnie Balogskiej. Tu wszedł w związek małżeń 
8*i z Zuzanną Malatińską.

Gdy w r. 1860 padał system Bacha, Kubani 
^ ra c ił dotychczasowe stanowigko, i przeniósł 
■ta napowrót do RymaBrezowa. Tu bezczynny, 

mając utrzymania dla swojej rodziny, po 
u»agiem dopiero czekaniu otrzymał urząd, który

mając utrzymania dla swojej rodziny, po 
^em dopiero czekaniu otrzymał urząd, który 

alST- “ 0Wej przemianie stosunków polityczno- 
■omnnstmcyjnyeh w Węgrzech, w r. 1867, od- 
jęty mu znowuż został, z tej jedynie przyczyny, 

1 Słowakiem.
. Wspominam tu umyślnie o tych częstych 

{^tanach i pozbawianiu Kubaniego kawałka 
cąle~ba, aby wykazać, jak trudną jest a prawie 
ńtepodobną karjera urzędnika w Węgrzech dla 
PfńWego Słowaka. Kubani pełnił swój nrząd 
sąmiennie, nie był obwiniony o dążności prze­
ciwne państw a, nie dopuścił się żadnego czy- 
ńu, któryby upoważniał do podejrzywania o nie­
bezpieczny w rzeczy samej panslawizm mo­
skiewski, a przecież jakkolwiek był zwolenni­
kiem polityki zgody z Madiarami, nie dobrze 
Widziano go na urzędzie za czasów niemieckie- 
S° •  potem i madiarskiego panowania. Jedni i 
drudzy, to jes t Niemcy i Madiary, z* zbrodnię 
P o c z y t n i  mn, że się urodził Słowakiem A-' 

piśmiennictwa słowackiego pracował.
^  Ostatnie dwa lata życia swego spędził w 
fymabaniu, zajmując się gorliwie sprawami 
zkolnemi, literackiemi, kościelnemi, prawnicze- 

1111 Jako też i polityczuemi.
Nie wymieniam wszystkich jego tytułów 

do pamięci rodaków. Wspomnę przecież, że 
Podczas wyborów był zawsze czynnym agita­
torem partji narodowej słowackiej, i że w Ma-

•) Zobacz nr. 190, 191, 216, 222, 225, 5 
240, 250, 252, 253, 254, 255, 289 i 290.

ticy słoweńskie; czyli słowackiej wybrano go 
członka wydziału beletrystycznego.

Rozległej nauki, obdarzony dnehem spo­
strzegawczym i krytycznym, był w tym Wy­
dziale bardzo pożytecznym. Rozbiory dzieł na­
desłanych, przez niego dokonane, odznaczały 
się gruntowuością, jak się o tem przekonać 
można z krytycznych uwag, które porobił nad 
trajedją Piotra Z. Hostmskiego „Swiatosławi- 
cze“ (z dziejów Rusi) a które drukowano już 
po śmierci krytyka w piśmie Slovesnost (z r. 
1873), redagow&nem przez Andrzeja Truchlego 
Sytniańskiego w T. S. Martinie.

Kubani napisał dosyć rozpraw literackich 
nowelek, opowiadań *) prozą, jako też wiele 
wierszy bardzo wdzięcznych, odznaczających 
się podniosłą, patrjotyczną treścią i dobrą for­
mą. Wiersze jego są porozrzucaue po różnych 
pismach zbiorowych czyli tak zwanych alma 
Dachach.

Słowaccy literaci są pospolicie bardzo ubo­
dzy, nie mogą więc kosztem swoim dzieł wy­
dawać; nakładców księgarzy bardzo niewielu 
posiadają, rzadko się więc pojawiają wydania 
poezji pióra jednego poety. Ażeby poznać poe­
tów słowackich, potrzeba szukać ich utworów 
po czasopismach albo też almanachach, na któ 
re ogłosiwszy prenumeratę, wydają zbiorowemi 
8iłimi. Gdy prenumerata nie dopisze, łatwiej 
jest niedobór pokryć z kieszeni wielu wydaw 
ców, jak jednego. Pozakładane spółki wydawni 
cze i drukarnie Da akcjach, zastępują w Sio 
wacji brak księgarzy wydawców i mecenasów. 
Spółek takich istnieje już kika. Oddały one 
piśmiennictwu niepospolitą usługę, zwłaszcza 
wspomniana Matiea słoweńska, której fundusze 
przez lat wiele mozolnie zbierane skonfiskowa­
ne a czynności ukrócone zostały przez rząd 
madiarski liberalnego Tiszy, nieprzyjazny roz­
wojowi literatury słowackiej, pod błahym po­
zorem, ii  trudniła się polityką i przy otwarciu 
kroackiego uniwersytetu w Zagrzebiu, zamani­
festowała słowiańskie, nieprzyjazne państwu 
węgierskiemu dążności.

Kubani był także wydawcą pisma zbioro­
wego Hodina zabawy, które Z Ryma Brezowa 
w r- 1853 pomiędzy przyjaciółmi rozszerzał. 
Najważniejszemi atoli jego dziełami oprócz opi­
sanego poematu „Radziwiłłówna" są: Traja So­
koli, dramat osnowauy na tle powstania 1848— 
49 w Węgrzech, oraz na tle działania młodzie­
ży słowackiej w tej pamiętnej dobie; — i po­
wieść historyczna Volgata z czasów króla Ma­
cieja, do której treści dostarczyły mu dzieje 
zborów husyckich w Nowohradzie, w Gemerze 
i w Małym Honcie.

Nóż towarzysza gry w karty przerw ał li- 
tercką czynność tyle uzdolnionego pisarza z 
wielką szkodą dla piśmiennictwa słowackiego 
i sprawy tego nieszczęśliwego narodu, w k tó ­
rego lepszą przyszłość pomimo ucisku, opusz­
czenia i macoszych rządów, wierzył święcie. 
Być może, nie zdawał sobie dokładnie sprawy

*) Zobacz: „Emigranti" w almanachu „Tabor1
z r. 1870.

z środków jakimi przyszłość tę zdobywać so­
sie należy; — być może, źe i on jak wiele je ­
go rodaków, błądząc wśród przeciwności, nie 
w ytknął dokładnie drogi postępowania i oglą­
dał się na pomoc tam, zkąd jej spodziewać się 
nie należało; przecież wiara w przyszłość swe­
go narodu jako cząstki wielkiego plemienia sło­
wiańskiego, o której wspominałem inż jako o 
objawie cechującym pisarzy słowackich, zw ra­
cała i Kubaniego podobnie jak Palarika ku te­
mu narodowi, który sam tylko dzierżyć może 
chorągiew słowiańskiej jedności, to jes t do 
Polaków.

W Lubelskiej Unji, której trzechsetną rocz­
nicę uczcił Kubaui poematem, naród polski wska­
zał sposoby łączenia się narodów i zasady, których 
echem był manifest słowiański, napisany przez 
Karola Libelta podczas pierwszego zjazdu Sło­
wian w Pradze 1848 r., zapieczętowany krwią, 
jaką wtedy Czesi i Polacy na ulicach tego mia­
sta wylali.

Myślałem właśnie o unji, o tym manifeście, 
o Słowakach i ich biednym poecie Kubanim, 
gdy przechodziłem równinę Wielkiego Kola- 
czyna, zmierzając do Dubnicy. Pola zasiane 
koniczyną, którą dopiero co skoszono i ukła­
dano w stożki na drążkach oparte, napełniły 
powietrze silnym zapachem. Liczne grupy wie­
śniaków pracowały na polu, pod okiem powa­
żnie stojącego ekonoma. Niebo błękitne, białe- 
mi obłoczkami ta i owdzie przysłonięte. Zdale- 
ka słychać było odgłos dzwonu, rozlegającego 
się aż do stoków górzystych, które tu przer­
wane zostały przez przydoliukę strumyka Du- 
bniczki, łączącą się pod wsię Dnbnicą z walną 
doliną Wagi.

D n b n i c a  pięknie położona na błoniu tej 
ostatniSj rzeki a rozdzielona przez Dubniczkę 
na dwie połowy, jest osadą obszerną, mającą 
pretensję ilo nazwy miasteczka, jakkolwiek 
uiem nie jest. Chaty włościan z muru, gontami 
kryto, czyściutko wybielone, obrazami świętych 
poozdabiane, włoskiemi kasztanami i śliwami 
przysłonięte, już samą powierzchownością prze­
mawiają, iż są przytułkiem zamożności. Porzą­
dek we wsi wzorowy. Kościol z wieżą, blachą 
pókryty, dobrze także utrzymany. Obraz Matki 
Bożej, który z okolicy sprowadza pielgrzymów, 
sprowadzonym został do tego kościoła przez 
Józefa hr. Illyesbazy w. r. 1747 z kaplicy zam­
kowej w Trenczynie.

Niedaleko od kościoła wznosi się stary 
zamek Illyeshazych, dzisiaj Sinów, dotąd z a ­
mieszkały. Jes t to gmach piątrowy z wieżycz­
ką w kształcie prostokąta, zbudowany przez 
Mikołaja Illyeshazego w wieku X V III. Jeden 
pawilon zamku znacznie przedłużony.

Wszedłem na dziedziniec zamkowy, przy­
witany szczekaniem wielkiego psa, przed któ­
rym zasłaniać się musiałem parasolem. Staną­
łem pod arkadami, któremi parter zamku od 
dziedzińca jest otoczony i czekałem na czyje- 
kolwiek zjawienie się. W kilka minnt wyszła 
atara kobieta i zapytała mnie : czego żądam ? 
Powiedziałem, że chcę zwiedzić zamek i zoba 
<jzyć ogród. Żona odźwiernego, gdyż ona to by­

ła, poszła po klucze i najchętniej poprowadziła 
mnie do kaplicy zamkowej.

Kaplica obszerna i bogata z chórem, na 
którym stoją jeszcze adamaszkiem obite fotele, 
dla pana zamka i jego rodziny. Na fotelach 
tyeh od o poszczenia zamku przez fisUtaiag? 
z Illyeshazych, nikt nie siedział — nowi bo­
wiem dziedzice, Sinowie, innego wyznania, ka­
plicy tej nie potrzebują do modlitwy, tem bar­
dziej, że teraźniejszy dziedzic baron Szymon Sina, 
nie był jeszcze aui razu w tym zamku i nie 
zna rezydencji dóbr swoich trenczyńskich.

Z kaplicy poprowadziła mnie żona odźwier­
nego do sali jadalnej, później apartamentów pana, 
pani, do pokojów bawialnych i  gościnnych, pil­
nie wymieniając nazwiska dawnych mieszkań­
ców. Pokoików jest liczba ogromna. Jakkolwiek 
zaś wszystkie utrzymane są  w stanie mieszkał 
nym, starych mebli i ozdób jnż w nich nie toa 
— opuszczenie wszędzie widocznie, j a ^ y  
przeddzień miny.

W pokojach Stefana Illyeshazego, ostatniego 
z tego sławnego rodu, który Dubnicę wraz t  
dobrami trenczyńskiemi sprzedał sa tanie pie­
niądze albańczykowi, Jerzema Sina w 1835 r. 
a w rok potem umarł bezdzietnie w Wiednia, 
znajduje się wiele sztychów i litografji. Oka­
zują one szczególne upodobanie pana zamku do 
postaci nieszczęśliwego syna Napoleona I. księ­
cia Reichstadzkiego. Portrety Napoleona, cesa- 
rzów Franciszka, Aleksandra I. moskiewskiego, 
Mikołaja I., Fryderyka Wilhelma III. pruskie­
go, sceny z bitew napoleońskich, parady wojsk, 
zabawy dworskie, litografowani żołnierze au- 
strjaccy rozmaitych broni, włościanie niektórych 
krajów do monarchji Habsburgów wcielonych a 
pomiędzy nimi wizerunki i włościan polskich, 
zdobią ściany pokojów zamkowych. Pomiędzy 
temi obrazami zasługują na uwagę: akwarela 
przedstawiająca widok zamku Trenczyńskiego 
z roku 1670 i draga przedstawiająca widek 
Cieplic trenczyńskich na początku tego wieku 
malowana. Zajęły mnie tak ie  portrety Illy ­
eshazych, z których wiele powynoszono z zamku, 
zapewno bez pozwolenia dzisiejszych wlaśoipieli 
i porozrzucano po domach w okolicy. W kar­
czmie dubnickiej widziałem ich kilka. Dzisiaj 
możnaby jeszcze zgromadzić portrety w szyst­
kich członków tej rodziny — w niedługim Je­
dnak czasie, stanie się sebranie ich rzeczą nie­
podobną, pomarnieją bowiem w chatach, w kar­
czmach i na strychach różnych domów.

W jednym z pokoi zamkowych znajduje się 
portret sławnego Mateusza C zaa k a , księcia 
Trenczyna, w zbroi jakie noszono w XIV. wieku. 
Twarz wyschła ale piękna okazuje męża peł 
nego energji, rozumu i ambicji. Na korytarzach 
zamkowych zawieszono kilkaset olejnych obra­
zów, na których pomalowane sceny rodzajowe, 
biblijne, widoki i portrety, wszystkie lichego 
pędzla i nie mają żadnej artystycznej wartości.

Pomiędzy temi obrazami są dwa szczególne 
portrety. W obndwóch wyraził malarz w dziw- 
uy i w niezwykły sposób swoją pogardę ar ty ­
styczną. Są to poi trety  Heroda i Attyli. Z da­
leką portrety te przedstawiają twarze dzikie

i Mrsłrętn* — lecz nic w nich osohliwęgo nie 
udetat. Za ubliżeniem się dw iero, podokW nem  
wpatrzenia, spostrzega patrzący, iż twarz H e­
roda składa się z drobnych ciałek dziecięcych 

twarz Attyli składa się z prosiąt. Malarz 
W teq sposób chciał scharakteryzować moralną 
naturę raąScy "Palestyny, k tó ry  rwzfciranł wyko­
nać rzeź dzieci dla zabicia Boga i króla Hun- 
nów, który ze swoim Indem wtargnął do 
nkultarowąnąj przez Rzymian Europy i spusto­
szył 4 ą  jak nierogacizna piękny ogród. Ubawił* 
ńinie zemsta artystyczna i ta naiwność mala­
rza, który mnieińhł, iż w inny sposób pędzel 
nie zdoła wyrazić charakteru dwóch tyranów.

Pomiędzy obrazami zamk* dubnickiego 
szukałem napróżno obrazów J a n a K n p e c k i e -  
^ 0 , najznakomitszego malarza słowackiego, 
ttórego portrety były . i  «ą Pptiyd bardzo ce­
nione. Ponieważ Kupecki jest jedynym mala­
rzem, którym Słowacy mają prawo chlubić się 
i którego stawa przeszła daleko po  za grasicę 
iłih ojczyzny, uważam za  nsees stosowną, cho­
ciaż kitka Iłowami wspomnieć tu o »im.

Nazwałem Rapackiego malarzem słowackim 
urodził się bowiem r  1666 w Słowacji, w s ta ­
rem miasteczku Pezinok (po węgiersku Basiu 
po niemiećku Póssing) niegdyś muren obwie 
dzionem, połoionem pomiędzy Tyroawą i Prbs- 
bnrgiem a słynącem iakładem  wód mineralnych 
o pół godziny od miasteczka wzniesionym. Oj­
ciec jego był tkaczem i gorliwym wyznawcą 
reiigji Braci czeskich, która wcale *ib była to ­
lerowaną pod tę porę w Węgrzech. Młodego 
Janka przeznaczał także na tkacza, pomimo 
wstętu chłopca do rzemiosła.

Idąc za przykładem druciarzy, którzy z 
jego kraju daleko w św iat wędrają za zarob­
kiem i to częstokroć w latach jeszcze dziecin­
nych, Jan  mając la t 15 opuścił dem rodziciel­
ski i powędrował w świat, b łąkając się od 
miasta do miasta o żebranym chlebie. Tym 
sposobem zawędrował aż de Lucerny, “w Szwaj- 
carji, gdżie przyjęty z litości przez malarza 
Rlausa począł, się n mego .kształcić w m alar­
stwie. Zdolności jego nadzwyczajne sprawiły, 
Iż nauka szła bardzo prędko, w niedługim też 
cżasie udoskonalił się tak dalece, iż zasłynął 
nad jeziorem Czterech kantonów jako malarz 
doskonały.

Z reputacją wyrobioną w wolnej ziemi 
Helwetów, przeniósł się Kupecki do Wiednia, 
następnie do Wenecji i Rzymu, gdzie bawił 
przez la t 22.

W Rzymie udał się pod opiekę królewi­
cza polskiego Aleksandra Sobieskiego, które­
go protekcja stała  się fundamentem jego powo 
dzenia i fortuny. Dla Sobieskiego Aleksandra 
malował jego portret, wizerunek ojca króla Ja>- 
na III, portrety braci królewicza i wielu pa­
nów polskich, i z tego powodu niektórzy u r a ­
żali go za malarza polskiego. (Dok. rozd. n.)



Redaktorowie Katolika, ks. Radziejowski i 
ks. Reszka, zastępujący p. Miarkę, Z M jd w e -  
go się w więzieniu, skażam zostali P[z«z SSV* 
pszczyński na wydalenie z Górnego Szlązka za 
odprawienie mszy świętej.

Gospodarstwo kolejowe w roz­
prawie budżetowej.

Skończyły się debaty budżetowe Rady 
państwa. Komisja budżetowa obciąwszy zna­
cznie rozm aite pozycje przedłożenia rządo­
wego, przeprow adziła swoje w nioski w  p e ł­
nej Radzie i ani ministrom pojedynczym, ani 
pojedynczym frakcjom R ady państw a nie u 
dało się an i jednej cyfry komisji budżeto­
wej zmienić, wyjąw szy pozycji m inisterstw a 
rolnictwa, dotyczących ku ltu ry  krajow ej. Ko­
misja budżetowa odcięła była przeszło 2 0 0  
tysięcy z subwencji na ku lturę krajow ą, a 
Izba obcięcie to odrzuciła, uchw alając nie­
znacznie tylko m niejszą kw otę, jak  m inister 
stwo rolnictw a żądało. N a tym jednym ty l­
ko punkcie , m inisterstw o odniosło zwycięz- 
two nad  kom isją budżetową, a to jedynie 
przy pomocy opozycji prawnopolitycznej i 
polskiej.

Przewodniczącym komisji budżetowej b ył 
dr. H erbstr i on to  k ierow ał wszystkiemi p ra ­
cami komisji. Tego roku przedew szystkiera 
dr. H erbst za ją ł się kolejami, i p rz ep arł w 
komisji, iż na subwencje kolejowe o 4 m i­
liony więcej w budżet w łożyła i w Izbie 
przeprow adziła, niż m inisterstw o żądało. O b­
cięcia więc w jednych rub rykach  wyrównano 
praw ie wyższym prelim inarzem  ua koleje. A 
gdy dr. H erbst przy rozpraw ach nad budże­
tem m inisterstw a handlu za b ra ł głos, roz­
w inął poglądy swe na gospodarstwo kolejo­
we, potępiając w czam buł subwencjonowanie 
kolei jako przedsiębiorstw  pryw atnych na 
monopolu opartych, a podnosząe myśl w zię­
cia wszystkich ko le i na własność i w adm i­
n is trac ję  państwow ą. A  tak  m inisterstw o 
jak  i ea łe  dziennikarstw o wiedeńskie przy- 
klasnęło tej myśli, jako  mającej zbawić tak 
gospodarstw o kolejowe, jako  w ogóle cały 
ruch  przem ysłow y i handlow y w A ustrji.

N ie jes t to jednak nowa myśl, k tó rą  
dr. H erbst podniósł. Odkąd upadł kredyt 
kolejowy austrjack i i w całym  świecie n ik t 
nie znajdzie subskrybenta na jakąkolw iek 
kolej budować się m ającą w A ustro-W ę- 
grzech, ani też na żaden bank, i przez to 
dziennikarstw u w iedeńskiem u odpadły g łó ­
wne źród ła  dochodów w ielkich, zaczęto w 
tych  dziennikach głosić teorje budowania 
kolei przez państwo, jako jedyną podstawę 
logicznego gospodarstw a kolejowego. I  rząd 
isto tn ie wybudował kilka kolei dla ratow a­
nia przem ysłu hutniczego, wybudował dro­
żej niż p ryw atn i budują, i w końcu przy­
szedł do przekonania, że tych kolei ja k  naj­
spieszniej pozbyć się powinien, i sp u e d a ć  
je  przedsiębiorstwom  pryw atnym . Tymi ^  
sem dr. H erbst do w prost przeciwnjreji 
przyszedł wniosków. Żąda nietylko, ażeby 
na  przyszłość w szystkie koleje rząd M n  bu­
dow ał i adm inistrow ał, ale naw et rozw inął on 
myśl zakupienia wszystkich kolei będących 
własnością pryw atną, a subwencjonowanych 
przez rząd, na rzecz państw a. J e s t to pro- 
gram finansowy kandydata na przyszłego

I m inistra finansów ; a przyznać potrzeba, iż 
|je s t zręcznie obm yślany!

liiirgerm inisterstw o, do którego i dr. 
H erbst należał, pozyskiwało lub w ynagra- 

.dzało  swoieh stronników  koncesjam i i sub­
wencjami kolejowemi Dzisiejsze m inister- 

] stwo teraz już na  tej drodze nikogo pozy­
skać an i w ynagrodzić nie może, bo n ik t się
0 konćesję nie ubiega, i  dlatego to d z i­
siejsze m inisterstw o w szeregach własnej 
p a rtji  tylu znajduje oponentów. Z  drugiej 
strony fabryki potrzebują zarobku, a papiery 
kolejowe nizko stoją. Gdyby rząd  w ykupił 
stare  koleje, i sam budował nowe, to wielcy

1 finansiści sprzedać by mogli swe papiery  po 
| lepszych cenach, a fabryki znowu by m iały 
zajęcie. P rzyszłe więc m inisterstw o, któreby 
ten  plan realizowało, miałoby tym sposo­

b e m  nowe środki w ręku  przywiązania do
siebie stronników i wynagradzania ich.

Z  czasem, po nabyciu w szystkich kolei, 
gdy rząd najgorzej będzie w ychodził na ko- 
lrjikch i dwa razy ty le dokładać będzie m u­
siał, ju k  obecnie subwencje wynoszą, znaj­
dzie się znowu jak i drugi H erbst, k tó ry  roz- 

i winie znowu w Radzie państw a pro jek t sprze- 
j dania w szystkich kolei pryw atnym  przedsię­
biorstw om  i ratow ania tym sposobem gospo- 
idarstw a kolejowego w A ustrji. I  znowu w 
|te j nowej zmianie przyszłe kiedyś m in ister­
stwo znajdzie nowy sposób kaptow ania so­
bie zwolenników, i pozyskiwania większości 
parlam entarnych.

Przypom ina to nam pewnego wielkiego 
w łaściciela w Galicji, którego rządcy co lat 

i k ilka się obław iają, zm ieniając tryb  gospo­
d a r s tw a . To wystaw iają mu, że daleko wię­
ksze będzie m iał dochody, gdy wszystkie do 
bra w dzierżawę puści, więc następuje wy 
sprzedaż całego inw entarza i targ i z dzie 

(rzawcami o porękawiczne; to znowu po kil­
ku latach przedstaw iają, że system dzierżą 
wienia prow adzi do ruiny m ajątku, więc 
trzeba dzierżawy zwinąć i na własny rachu­
nek gospodarstw o zaprowadzić. W tedy n a ­
stępują liczno nowe budowle, zakupywanie 
inw entarza i t. p. sposobności obław iauia się.

I  A ustrja  już m iała swe koleje p a ń ­
stwowe, lecz jak  zaczęto krzyczeć, żc są 

i drogo adm inistrow ane i w ielkie niedobory 
spraw iają, to sprzedano je  bardzo tanio pry- 

jwatnym  przedsiębiorcom. T P ra?  rozpoczyna 
(się robota na odw rót.

*J rocznicy n
A d a m a  Mickiewicza

ttowarzytzeniu młodzieiy pohkiej „ Ognisko1 
w Wiedniu.

(Cląc fa lu j .)
II.

Korespondencje „Gaz. \a r .“
W ie d eń  d. 18. grudnia.

I ( J )  Der Mohr hat seine Schuldigkeit ge 
than, der Mohr kann — auf Ferien gehen. 
Przedewszystkism musi być budżet uchwalony, 

dlafógo też z gorączkowym pospiechem toczą 
się rozprawy nad tym przedmiotem, które dzi- 

Isiaj nkończone będą. Po zawotowaniu budżetu, 
[to jes t po udzielonej sankcji niedoborów, nastą- 

f  l  powodu św iąt Bożego Narodzenia odrocze- 
rme Izby, a posłowie dobrze zasłużeni minister­
stwa, rozjadą się do domu do d. 10. styczuia.

W czoraj sta ł ua porządku dziennym bud­
żet ministerjum rolnictwa i sprawiedliwości. 
Rozprawy nad pierwszym zajęły dość czasu i 

ibyły powodem do ożywionej dyskusji. Zapisa­
nych do głosu mówców było 22. Opozycja za­
rzucała ministrowi dotyczącego wydziału, że z 

Ijednej strony dużo robi niepotrzebnych wydat- 
k ó w ju ę d ^ s n o w u ^ ^ r u g ^ e ^ u ^ ^

Koło polskie w Radzie państwa obecnością wielu 
członków swoich, poparło w tym roku najza­
cniejsze dążenia młodzieży; wśród tłumnego ze- 

I brania widzieliśmy ks. Jabłonowskiego, hr.
| Lanekorońskiego członków Izby panów, z koła 
polskiego Izby deputowanych obecni byli po­

g łow ie: prof. dr. Dunajewski, Smarzewski, dr. 
Smolka, dr. Hoszard, dr. Julian Czerkawski, 
dr. Rydzowski, dr. Kabat, Leon Chrzanowski, 
Lndwik Skrzyński, Wężyk, dr. Weigel, Cien- 
ciała, Dzwonkowski, Jaw orski, ks. Ruczka, ks. 
Chełmeeki i hr. Mieroszowski. Dziwiło nas, iż 
ks. Czerwieński, proboszcz polski w Wiedniu, 
znany za swych narodowych usposobień, na ob­
chodzie wcale się nie znajdował. Ogromna sala 
mieściła oprócz tego przedstawicieli różnych

• » „U rm lalt/iw  o.zasow n

kraje pod względem snbsydjowania rozmaitych 
[towarzystw gospodarczych i górniczych. Z poi- 
1 skich posłów przemawiał p. D z w o n k o w ­
s k i .  Na wstępie swojej mowy, określił on 
wierny stan tak zwanej „pomocy", k tórą rząd 
udziela gospodarstwu krajowemu w Galicji. 
Pomoc ta  jest wcale niedostateczną, dlatego 
też je s t Galicja w porównaniu do innych k ra ­
jów koronnych bardzo pokrzywdzoną. Zarzut, 
że Galicja mało płaci podatków, jes t wcale nie 
na miejscu, bo i jakżeż kraj nasz może więcej 

(płacić, skoro rząd nic a nic dla dźwignienia 
gospodarstwa krajowego, & tern samem dla po­
dniesienia produkcyjności nie czyni. P. Dzwon 

Ikowski zaleca rządowi wszelkiemi środkami a 
[mianowicie: przez ulepszenie polnego i leśne­
go gospodarstwa, przez podnoszenie chowu ko­
ni, przez budowę dróg i kolei, przez regulację 

.rzek itp. — dążyć do powiększenia w kraju 
|produkcji, a lem samem do podniesienia siły
podatkowej.

Przy końcu dyskusji przemawiał minister 
rolnictwa hr. M a n n s f e l d .  Od czasu w stą­
pienia swojego do ministerjum pierwszy raz de­
biutował szanowny hrabia z dłuższą mową w 
Izbie. Centraliści dość łaskawie przyjęli ten 
.pierwszy występ" pana ministra, który jeden 
i jedyny z pomiędzy swoich kole.gów, potrafił 
uzyskać znaczną nadwyżkę dla swojego budże- 

jtu. Izba przyzwoliła bowiem o 138.000 więcej, 
aniżeli tego żądał wniosek komisji budżetowej.

Daleko mniej interesu budziła rozprawa 
nad budżetem ministerjum sprawiedliwości. 
Wniosek komisji został prawie w całości przy­
jęty, chociaż p. Glaser bardzo się sprzeciwiał 
wykreśleniu 100.000 złr., przeznaczonych na bu- 

jdowę gmachu sądowego w Reichenberg. Z poi 
skich posłów przemawiali panowie K a b a t  i 
K a m i ń s k i .  Pierwszy mówca żąda, ażeby no-! 

lwa procedura w sądownictwie cywilnem zapro­
w adzoną została. Żąda on tego głównie ze 
względu na Galicję, zastanawiając się przy 
tej sposobności w dłuższej mowie nad stosun- 

ikami prawnemi swego kraju. W Galicji pod 
tym względem bardzo smntne panują stosunki 
tak dalece, że ludzie już wcale swojego prawa 

jnie poszukują. Główną przyczyną tego złego 
Ijest dotychczasowa procedura sądowa, która 
I zmienioną być może. Pan Glaser przemawiał 
uśmierzająco, czyli innemi słowy raczył obie- 

j cać, że kiedyś przedłoży Izbie swój nowy pro- 
jefct. Poseł Kamiński mówił o domach karnych 

| w Galicji, które są wcale nieodpowiedne i tak 
przepełnione zbrodniarzami, że już dla wzglę­
dów sanitarnych powinno się temu zapobiedz. 
Szanowny poseł stanisławowski żąda pizezna- 

lczenia pewnej sumy na wybudowanie nowych 
| domów karnych w niektórych miastach gali­
cyjskich.

Później debatowano o s u b w e n c j a c h  i 
d o t a c j a c h .  Po Plenerze pr/.emawial poseł 

I polski p. M e n d e l s b u r g .  Zwraca on się 
szczególnie przeciwko wysokiej taryfie dla to 
warów idących transito, przez co krajowy han­
del dużo cierpi. Jeżeli płacimy kolejom sub­
wencje, dlaczego mają one na? gorzej trak to ­
wać, aniżeli cudzoziemców. W końcu stawia 
wniosek następującej treści: „W zywa się rząd. 

[ażeby się starał przyprowadzić politykę taryfo- 
|w ą do. harmonii z interesami gospodarczemi 
państwa." P. A u s p i t z  polemizuje z Men 
delsburgiem. P. S t e u d e l  oświadcza się za 
wnioskiem p. Plenera, poczem Herbst glos za­
biera i w długiej mowie również za tymże 
wnioskiem się oświadcza.

Po ferjach ząmięrza rząd wnieść kilka no 
| wych przedłdzeń, między któremi najciekawszym 
I będzie projekt p. Depretisa zapowiedziany w 
artykule VIII. ustawy finansowej, a mający na 

(Celu pokrycie niedoboru na r. 1876. Wątpimy 
[bardzo czyli Izba bardzo zbudowaną będzie 
| pomysłami niepopularnego ministra finansów,

Z R ady państwa.
Z niedostatecznych wyciągów, które roz- 

seła biuro stenograficzne, dostała się do dzien­
ników krajowych wiadomość, jakoby^poggł

Krzeczunowiez na posiedzeniu Izby niisżej z d.
14. grudnia stawał tylko w obronie ministra 
skarbu. Nie w celu bronienia ministra zabierał 
głos p. K r z e c z u n o w i e z .  Wspomniał on 
wprawdzie na wstępie mowy, że zarzut, iż mi­
nister terroryzuje komisję centralną, nie jes t 
komplementem dla tej komisji, jeżeli ta  się da­
je terroryzować. Następnie zaś w obronie k ra­
ju naszego powiedział:

„Z uwagą szczególniejszą słuchałem po- 
I przedzającego mówcę (p. Schouerera) gdy mówił 
|o  Galicji. Szanowny mówca po drugi, a  podo­
bno nawet już po raz trzeci występuje z podo- 
bnemi uwagami o Galicji; wątpię jednak, aby 

I stosunki gospodarskie galicyjskie były mu tak 
dobrze znane, aby o nich mógł sądzić stoso­
wnie. Jeżeli zaś w Galicji nie prowadził go­
spodarstwa, jeżeli w tym kraju może nawet nie 

|by ł, niechże powstrzyma się ze swoim sądem 
i przynajmniej tak długo, jak długo operaty po- 
1 datku gruntowego nie nadejdą do komisji cen­
tralnej i nie będą przez nią ocenione.

[ „Szanowny mówca twierdzi, że w Galicji 
jjest 112 mil kwadratowych ziemi nieopodatko- 
wanej ; twierdzi także, iż  G a l i c j a  j e s t  
p r z y z w y c z a j o n ą  p o z o s t a w i a ć  p o ­
k r y c i e  s w o i c h  p o t r z e b  i n n y m  p r o ­
w i n c j o m  i e k s p l o a t o w a ć  j e  p o d  t y m  
w z g l ę d e m .

„Dość jednak przejrzeć budżet, aby się 
przekonać, że Galicja zuaczuie więcej daje, niż 
odbiera. Daje ona wprawdzie, w stosunku do 
przestrzeni i ludności mniej, niż kraje koronne 
zachodnie; leez w całym cywilizowanym świe­
cie tak się dzieje, iż od uboższych biorą mniej 
niż od bogatszych. Zresztą nie można zaprze 
czyć, ż e w ł a ś n i e  G a l i c j a  j e s t  e k s p l o ­

a t o w a n ą  p r z e z  p r o  w i e j e  z a c l i o d u i e ;  
bo w Galicji nie może się podnieść żaden ro- 

[dzaj industrji, nie może wytrzymać konkuren­
cji z prowincjami zachodniemi, więc też mie­
szkańcy Galicji „są zmuszeni za wszystkie wy­
roby industryjne p ł a c i ć  z n a c z n y  r o c z n y  

( h a r a c z  p r o w i n c j o m  z a e h'o d n i m. (We- 
| sołość.)"

„Co do owych nieopodatkowanych w Gali­
cji 112 mil kwadratowych, nie pojmuję, jak  sza- 

j nowny mówca, p. Schonerer, może jeszcze o 
jtem wspominać, gdy mu już w roku przeszłym 
przy dyskusjach w komisji na ten zarzut odpo­
wiedziałem. Nowy pomiar katastralny znalazł 

■ w Galicji istotnie przestrzeń większą od tej, 
która jes t opodatkowaną podług prowizorjum z 
r. 1820. Lecz w tej nadwyżce przestrzeni jes t 
także niemało gruntów niepożytecznych. Ile 

[ranie wiadomo, znajdzie się teraz w Galicji 
przestrzeń do opodatkowania około 6 do 7 pro­

c e n t  większa od tej, którą wykazuje prowizo­
rjum. Muszę jednak stanowczo zaprzeczyć, aby 
z powodu dotychczasowego nieopodatkowania 
tej przestrzeni w yrastała dla Galicji korzyść, 
w stosunku do innych prowincyj.

„W Galicji bowiem istnieje dotąd prowi­
zorjum podatku gruntowego z r. 1820, takie 
same, jakie istniało w sześciu innych prowin­
cjach, mianowicie: w Szląsku, Morawie, niższej 

li wyższej Austrji, S tyrji i po części w Karyn- 
tji, w dawnym obwodzie Klagenfurckiin. W tych 

i prowincjach wprowadzono następnie stały  ka- 
(taster, w niższej Austrji w r. 1836, w Austrji 
wyższej, Styrji i Karyntji w r. 1845, na Mora­
wie i Szląsku w r. 1850 i 1851.

. „Z mowy p. Schonerera możnabv mniemać 
|źe Galicja, w stosunku do innjgM growincyj 
odnosi korzyść ztąd, że w niej B IB a p ro w a -  
dzono stałego katastru, który byłby opodatko­
wał owe 7 procent ziemi, dotąd nieopodatko- 
wauej. Ta korzyść jednak mogłaby nd Galicję 
spłynąć tylko w tyra razie, gdyby stały kata­
ster był podniósł sumę podatkową w rzeczo 

jnych sześciu prowincjach, w których pomiar 
katastralny znalazł także przestrzeń większą 
od tej, k tóra podłng prowizorjum była opodat­

kow aną, znalazł tam przestrzeń nieopodatko 
I waną stosunkowo jeszcze większą, niż w Gali­
cji. Jednakże suma podatku gruntowego zwy­

czajnego nie została w tych sześciu prowin- 
cjach przez zaprowadzenie stałego katastru

podwyisźoną. Nie odniosła więc Galicja ko­
rzyści w stosunku do tych sześciu prow incyj; 
nie odniosła jej szczególnie w stosunku do k ra ­
ju koronuego niższej Austrji, z której wybrany 
jest p. Schonerer; nie 7 procant jak  w Galicji, 
ale 17 procent ziemi nieopodatkowanej znalazł 
stały kataster w Niższej Austrji, a jednak Niż­
sza Austrja płaci dzisiaj podatku gruntowego 
zwyczajnego raniej, niż wynosił podatek grun­
towy, który płaciła podług prowizorjum z r. 
1820.

„Nie wspominam tu o dodatkach, zapro­
wadzonych od r. 1850, bo te pobierane są w  
równej procentowej wysokości w niższej Austrji, 
w Galicji i w innych prowincjach.

„Sądzę przeto, że jeżeli nie szanowny po­
seł Schonerer, to przecież inni członkowie Tej 
Wysokiej Izby raczą wstrzymać się ze swoim 
sądem o podatkn gruotowym w Galicji, dopóki 

.komisja centralna nie zakończy swojego działa- 
Inia." (Dklaski z prawicy). ,

Mowa p. dr. E uzebiusza Ćzer- 
kaw skiego

w s p r a w i e  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
Jna posiedzeniu Izby posłów d. 17. grudnia 1875.

Wychowawcze nauczanie, jakie w szkołach 
średnich ma być udzielane, kładzie panowie 
szczególną na to wagę, aby nietylko było wy­
kładem nauk dla mas, lecz aby znalazło się w 
położenia zajmowania się indywidualnością po­
jedynczych uczniów.

Do tego celu wtedy tylko zbliżyć się ao - 
(że, jeżeli masa uczniów, która mu się przed- 
[stawia jako materjał, na małe. dobrze rozczłon- , 
kowane podzieloną jest kółka. O ile prostą i • 

|jasną wydaje się być ta prawda, niedoszła ona 
■ wszędzie, a mianowicie u nas w Austrji, do u- 
rzeczy wistuieuia; i tak np. ogłoszony w roką 
1850 projekt nowej organizacji gimnazjów, pra§• 
ją ł maximnm uczęszczania klasy liczbę pięć­
dziesiąt; wiadouiem jest jednak, że również pó- 
źuiej, jak jeszcze w naszych czasach częste 
zdarzały się wypadki, że zuajdowaliśray w kla- 

|s .e  szkół średnich, 60 do 70, a nawet 80 u 
czniów. Nieraz porównywane ,uą austrjackie 
szkoły średnie z szkołami zagranicznemi pod 
względem ich urządzenia i -  gruntowności, a 
zwykle porównanie to wypada na ich szkodę.

Nie wpadając w przesadę, jaka w tym 
razie niei.iedy zachodzi, każdy rozważny czło- J  
wiek starać się będzie śledzić przyczyny, z ja-

Ikich wypływają powody owej niższości, a tem 
samem niedostatki, jakie się wkradają. P rzypi­
sują w tem zwykle winę niedostateczności na­
szych sił naukowych, lecz jak  sądzę, niesłusz­
nie. Stan nauczycielski stał się u nas niestety! 

(owym kopciuszkiem, którym każdy według u 
podobania poterać może, nie badając prawdy i J 

I grtntownośai swych twierdzeń.
[ W edług zdania mego, najgłówniejszą raną 
[i jedną z uajwiększycb tani w postępie szkół 
średnich, jes t przepełnienie tychże równie w o- 

1 góle jak w pojedynczych ich oddziałach.
Zwiedzając panowie! szkoły średnie z a g ra ­

nicą, mianowicie w południowych Niemczech i 
Szwajcarji, prawie nigdzie nie spotkałem klasy, 
któraby wiele więcej nad 30 ue®*i6w liczyła, 
a nawet przypominam sobie, że w Bazylei sły­
szałem o ustawie, że natychmiast do rozwiąza­
nia i utworzenia kilku klas paralelaych przy­
stąpić nul ży, skoro liczba ta  została dosią- 
gnięta.

Znak - raici pedagogowie, z którymi mówi- . 
łem o tt:u, przyznawali mi, że w tem szukać 
należy tu emnicy kwitnącego stauu zakładów 
naukowy Hi za granicą, i że wobec tłumnego u- 

| częszczau a, jak to jest w zwyczaju w austrjac- 
kich szkołach średnich, nauczanie nie może 
wyjść po za najpierwotniejsze po:zątkr swych 

I zadań, i że w przepełnionej klasie zawsze tyl­
ko niektórych, to jest drobną 1 czbę uczniów u- 
względniać może.

U wagi ta rozciąga się mniej więcej na 
wszystkie kraje koronne monarchii, które znam

i stowarzyszeniu;

Nikomu dotąd nie jest dokładnie wiadomo,
M a  Hość Polaków *«mm.*kBj .  stale Wiedeń, mieicUa oprocz ieg0 
kto jednak cnoć trocaą dłużej się w tej etolicy stanowisk społecznych, wielu rodaków czasowo 
zatrzymaj przypuszcza me bez pewną) słuszno- t„ bawiących z innych zaborów, daleko liczniej- 

Z 2  ̂ wieczna; (przeszło 20.000; p. r.), 8ze njj w jatach ubiegłych grouo pań, posłów 
z przykrością atoli wyznać trzeba, że życie ich rozmaitych stowarzyszeń słowiańskich, stówa 
nawet pobudzane, ujawnia się rzadko. Rozrzu- rzyszenia rzemieślników polskich „Silą", Ru 
ceni aa ogromnej przestrzeni wielkiego mrowi- m'nóW| Mkoniec i p. stupnicki, prezes „Rus­
aka, świata, żyjemy albo zasklepieni w sobie, Bkjej Osnowy" także znajdować się raczył.

SSJTSKSi • J S M t e S f S K  O f» d 1 o i. w PM d o  e - a a *  « r .e, z g r o m a d z e n ie  się ustało, p. Ł.. Machek, prze-
ni l  doznawały dotąd poparcia ze .trony po? wodnlczący „Ogniska", nzstępnemi, pełnemi
skich mieszkańców Wiednia, choćby tylko ncze- 8zlaCh^ °  * ' £stnićtwera w obchodach uroczystych pamiątek . . ».Wśród trwogi i obaw o przyszłą dolę,
i świąt narodowych. Wobec tych właściwości ^ “^ ^ nâ a^ ! L 8Wobodzi^  8Zf amJ  iycia 

diM  do wspaniałej, raęsiidn odwietlonej sali

\ M t k ir r h'
szcza pamiątka 10-cłoletniego istnienia „Ogni- Daleko od ukocn«uw,j „ „ j , ---------- -źnie zmarł — rodzinną niepokryty ziemią! Duch

Komitet wykonawczy, któremn p. E. M a- tylko jego powrócił do Polski, myśl w ojczystea s W  ̂ — . — a .n n a  n ia t fm *  k t ó r a  CZkro-

Łwięci, .-łączym z nią jeszcze inne święto w 
ciasnym obrębie naszych stosunków: 10 roczni­
cę żałożenia „Ogniska". Tę uroczystość z od­
daniem czci pamięci wieszcza nietylko potrzeba 
serc naszych i dusz młodzieńczych zapał wią; 
ie  lecz tak ie kierunek i rozwój uczuć i myśli 
w ’stowarzyszeniu. Dziesięć lat *
tvlez lazy dzień pamiątkowy Adama był nam 

[dniem wyższego duchowego życia, tyle razy w 
nabożnem skupieniu oddawaliśmy cześć jego 
myśli. Uczucia narodowe w jego utworach zło- 

Iżone, stanowią podstawę naszego istnienia, 
jego twórcze słowa były nam chrztem i powi­
ciem. Kiedy bowiem w wieszczem natchuieniu 

(witał w zadaniu młodzieży „słońce zbawienia", 
wyrzekł do n ie j:

„Spólnemi łańcuchy 
Opaszmy ziemskie kolisko,
Zestrzelmy myśli w jedno Ognisko 
I  w jedno Ognisko duchy!“

^^TzTwAzTićżaiiry. iż „Oguisko" stanęło na Ob-(półrocznie 4 zł. 50 ct., kwartalnie 2 zł. 25  ct. 
czyźnie na straży narodowego pamiątek ko- Redakcja wiernie spełnia misję czuwania nad c-.y- 
ścioła" A tym którzy ów kierunek pomiędzy storfcią kierunku narodowego w iyciu i w pismach— 

' ustalili taką wskazując nam drogę po- i kaide od niego zboczenie śmiało i odważnie pod- 
 i! nrunnmnienifl młndszei nosi, c zeg o  nie czynią inne literackie  piama.

Komitet wykonawczy, zeszła strony,
e h e k przewodniczył, miał o b eca ie d ^ k o  t u  dziejg]tiemi d
. , wiatach poprzednich, gdy p.J k  t0 nam najmilsza, w mej epoezjwajn

prawie wyłącznie w sa- Qatchniefi wieszczych w niej złożona wiara 
oceniając wielkość J , ___ nu>r duch A d i  m a. któryn e n  stowarzyszeniu, «uoUi« ^ v  ____  ̂ ^ -----  n wieseunjw , „ MIVJ

trudów i zabiegów, wyznać należy, iż świetnie narodowa, w niej żyje duch A d a m a , "  który 
się wywiązał z poruczonej mu pracy. Uroczy- dzić już z narodową myślą spojony, ogrzewa 
stość tegoroczna tak co do obmyślenia progra- nowe pokolenie, i dla przyszłości gotiye; przy- 

jakoteż wykonania go, licznego współu- szłość zaś wobec mogił, klęsk i zawodów

S ia ilil , ; -------
niech wdzięczne wspomnienie młodszej 

_  n linrili w u n n w ia d 7.ifl.n0 i

mu, jakoteż wyaonania go, 1szłość zas wouec ujuK.i , . ________
dalału publiczności i odniesionych wrażeń, m oże |wszystkie nasze mieści nadzieje, a ją  właśnie’ 
być niewątpliwie zaliczona do najwspanialszych — — iak0 not«?nv zraar-
objawów życia polskiego w Wiedniu, jak iem !!1**/****.,*.", —»—  
poprzednie lata  wcale się poszczycić nie m o g ły . |nasz wieszcz wajdelotal

”  ~Z"  ł "  nwflorA. i i  J " ’e>przeanm rata Wi>a»u   J --- _ _ ** Wicnawa -----
a  przyszłość godzi się tu zrobić uwagę, fż z Słnsznie więc pokolenie jego pieśnią wyko 

rocznicą zgonn wieszcza, zbawienną byłoby rze- łysane, czci drogą pamięć wieszcza, słusznie 
czą złączyć wspomnienie walki listopadowej, staje Polska u mogiły, z której powstał fenix 
która jako wysoki dowód żywotności narodu, odrodzenia duchowego, a która nczucia boleści 
tak  przez nas jak  i następne pokolenia dopóki i obchody śmierci łączy z przeczuciem czynu i 

‘ i przeszłości godnemi, czczoną być winna, przyszłości nadzieją. Cześć więc tej pieśni na- 
Z prawdziwą radością dostrzegliśmy, że i tchnienia, cześć myśli polskiej, i wielkiemu 

7 synowi Polski cześć! Lecz obchodząc pamiątkę
J  Zobacz nr. 288. agonu wieszcza, k tó rą  dzisiaj cała Polska

J A to wezwanie, wśród obczyzny podwójnie
prawdziwe, odczute potrzebą naszego spole- 

iczeństwa, powołało nas do życia i duchem łą ­
czności ożywiony organizm Ogniskiem nazwało, 

j Po zgnieceniu ostatnich kurczowych drgań
orężnej Polski, po stłumieniu ostatniego po- 

1 wstania, nowy okres tułactwa zapędził w mury 
tego grodu ocalałych od śmierci i więzienia, 
którzy pierwsi „zestrzelili myśli i połączyli 

|duchy", by było Ognisko. Dwa la ta  ukryte 
pędzono życie, a kiedy rok 1865 przyniósł po­
zwolenie rządu założenia tegoż, stanęła już 

[młodzież przed światem, by w łączności i wspól­
nej pracy, dążyć ku wspaniałym celom. Odtąd 
było najświętszera dążeniem młodzieży polskiej, 
ten przytułek polskości zachować i godnie na­
stępcom przekazać. Zabiegi czynione w tej 
myśli stanowią treść naszych dziejów!

Zawody i uiepowodzenia łamały często na 
sze szeregi, nieprzyjaźne żywioły upadkiem 
groziły, lecz duch nie osłabł i myśl istotnej 
potrzeby łączności, w zwycięzkim pochodzie 

| krocząc po gruzach niepowodzeń, darzyła świeżą 
siłą do nowej pracy. A duch ten coraz wybit­
niejsze wskazywał cele, które tylko w lączno- 

jści osiągnąć można, on wiązał w bratnie koła, 
on zachęcał do pracy naukowej — tej jedynej 
nam pozostałej drogi zbawienia, on w towarzy- 
skiem zetknięciu ustalał i uzacniał charakter 
a to wszystko na podstawie narodowej wiary 
wskazującej u kresu życzeń nie bezowocne 
knowania, lecz wzniosłe zadowolenie w łago­
dzenia krzywd i uśmierzaniu bólów klęskami 
dotkniętej ojczyzny!

A duch ten walką zdobyty, dziś jest wcie 
lony w organizm naszego stowarzyszenia, co 
zawdzięczamy dziesięcioletnim zabiegom na­
szych poprzedników! Tej dnehowej spuściźnie 
winniśmy, iż dziś w naszych ścianach rodzinny 
język wita rodaków i braci, i i  potrzeba znaj­
duje pomoc i radę, tęsknota za ojczystą zagro 
dą choć chwilowe uśmierzenie, temu przekazo

nami
i ChodU, uiotu . ,- j ------ ------ -------------
, braci w tej uroczystej chwili wypowiedziane i 
rozwój mechanizmu, ua którym myśl ich stoi, 
zasłużoną będzie nagroda.

Wpólne uczucia uwielbienia dla wielkiego 
| wieszcza Polski sprowadziły nas w bratnie 
kolo, by uczcić drogą polskiemu sercu pamięć 
Adama, a istotna potrzeba łączności pojedyń- 

| czych warstw rozrzuconych Polski synów zgro­
madziła nas, by lOcioletuie zabiegi młodzieży 
w tym pojęte duchu uczcić i uświęcić. Dzięki 
Wam za to składam szanowni goicie i witam 

[serdecznie! Z wdzięcznością przyjmujemy was 
dostojni zastępcy rodzinnej ziemi, wasze mo 
ralne poparcie wzmacnia naszą wiarę, iż ku 
dobrym dążymy celom i ua dobrej jesteśmy 
drodze ; witam was szanowni pobratymcy z 
stowarzyszeń przyjaźnych nam słowiańskich 

i szczepów, pozdrawiam szczerze rodaków z sto­
warzyszenia „Siła," a wreszcie i ciebie akade­
micka młodzieży, która czcąc wieszcza, odda­
jesz hołd duchowemu zmartwychwstaniu naro 
du, a w lOcioletuiej rocznicy stowarzyszenia 
masz dowód skuteczności twych zabiegów. A 
póki w przeszłości czerpiemy natchnienia, póki 
myśli z mogił wyrastające kierują naszą pracą, 
póki w szczerem uwielbieniu gromadzimy się 
około wieszczych Polski duchów, póki wolny 
głos, choć z rozkołatanych wydobyty piersi 
niepokoi naszych grabarzy, — póty nawet dro­
bna praca, jak praca „Ogniska", w tem poczęta 
rozumieniu, wyjdzie na chwałę ojczyzny!"

(Dok nast.)

W iadomości lite ra c k ie , n au k o w e i  
a rty styczne .

Treść nru 36 „Szkiców  społecznych 1 lite- 
jrackich": L isty o naszem wychowaniu przez A. D, 
T rzeci Maja dramat historyczny przez B. Boiesła  
witę (c. d.) ; L iw ingstone, przekład z poemaciku 

[Em ila Gnlard, uw ieńczonego przez akademię fran­
cu sk ą , tłnm aczeuie Sew eryny D u ch iń sk io j; H iero-j  
glify  m iłości plotka hnm orystyczna sp isana p r z ez ,  

1 kogoś niedyskretnego (dokoń.) ; O filozofii P la to n a ' 
napisał Adam Bełcikow ski (dok oń czen ie ); Urwane  

(akordy, poezje p rzez  Grudzińskiego, recenzja przez  
B. ; G losownia D olnołużyck iego j ę z y k a , napisana  
przez A leksandra P etr o w a , recen zja  przez L. S.; 
N ow ości ; M iscellanea : Pom nik dla Adama M ickie­
w icza, Bale na dochód m łodz ie iy , Pan Skrochow ski 
w H iszpanii; Pan Powidaj obrońca p. W alew skiego, 

[Forster o hlstorjł M orawskiego, U m ysłow e zbocze  
(nie literackie, Z iy c ia  paryzkiego. Szkice  zaczęły  
w ychodzić w w iększej objętości, bo zam iast arkusza  
co tydzień , które się  zobow iązały daw ać, dają pół­
tora arkusza, nie podniósłszy prenum eraty, która zaw  
sze w ynosi z przesyłką pocztow ą rocznie 9 z ł.,

nosi, czego  nie czyn ią inne literackie  pisma,
—  „Le catóehisme social. P lan d’une organi- 

sation politiąne prócśdó d’uu conp d'oeil rapide snr 
la socióte actuelle, sa situatlon , son avsn ir“ . Par 
2 franes. J u i  sam tytuł w ykazuje w ażność treści 
dzieła, z którą należałoby obszernie zapoznać pol­
ską pnblłczność. Zwracamy UWagę na nią tak „Ru­
cha literackiego", Jak „T /godnia" i „Szkiców  apo- 
lecznych  i literackich" , — przypom inając obowlą-

I zek sprawozdań z  publikacji o treści żyw otnej, naj­
istotn iejsze  in teresa  społeczno obchodzącej.

—  T reść urów 413 I 414 „T ygodnika illnatro-  
iw anego": W nętrze kaplicy Syk styńśk iej z freskiem
Michała Anioła , d rzew ory t; Kronika tygodniow a ;

1 P rzeg ląd  polityki zagranicznej ; Z obecnej chw ili 
m ch u naukowego; Sceny z palowania księc ia  Adama 
Sapiehy w K arpatach: N iedźw iedź w ostęp ie  i po­
w rót z polowania, dwa drzew oryty w edlng akw a­

r e l i  Ju lju sza  K ossak a; Polów  pereł, kopia obrazo 
W . Kraga ; F ebris aurea, kom edja Lnbowakiego i 
W jesien i, komedja K oziebrodzkiego , recenzja Ka- 

. z im ierza R aszew skiego  ; Spraw ozdanie z w ystaw y  
T ow arzystw a zachęty sztuk pięk nych; K ronika za* 
graniczna J . I . K raszew skiego j Zamek w Iłży  w  
r. 1655, rysunek Wzięty z dzieła Puffendorfa; P ijć  
P a jedno R. wielka ram ota przez Juljn sza  H oraina  

[ (c. d.) ; R esn rrec tu r i, powieść J. I. K raszew skiego  
(c. d . ) ; K orespondencja z K rakow a, ze L w ow a;  
Nowy York i społeczeństw o am erykańskie] prze*  
L. Simoniua (dokoń.); Hrabia Cavonr, podług Otto­
na Speyera (c. d . ) ; Z m etropolii T ir c j i enropej-  
skiej przez  H. Korwina (c. d . ) ; Królestwo niew ie­
śc ie , pow ieść z angielskiego , przekłada K saw ery  

i D alewskiej (dokoń.); Bodaj to być bogatym , now ella  
flamandzka przez Henryka C onscience, przekład T. 
Marenłcza; K ilka słów  o drodze obwodowej 1 nowej 
stacji towarowej na drodze w arszaw sko-w iedeńsklej 

j w W arszaw ie z dwoma drzew orytam i; Kuchnie ta­
nie ; Sala wykładow a szkoły techniczno przem yśle*

I wej w W arszaw ie, rysunek. Tygodnik illustrow any  
zostaje zaw sze  pod redakcją zasłużonego na polu 
piśm iennictw a polskiego poety 1 uczonego pnblicy- 

[sty  Ludw ika Jenłk ego .
—  Nakładem  zasłużonej ju ż  w p iśm ienaictw i*  

polakiem księgarni Gubrynowicza i Schm idta, w y­
sz ła „Podróż po H iszpanii" przez dr. J . S te llę -S a -  
w lckiego, w jednym  tomie (in 8o str. 151. Lwów  
1876 ). Podróż ta odbyta przez szanow nego doktora 
przed kilkunastu la ty  zaw iera piękne opisy natury  
i ludzi. B ystre oko sp ostrzegacza  nmiało pochw ycić  
w szystk o , eo charakteryznje Hiszpanów  i kraj fcb. 
N igdzie nie napotkaliśm y przesady a co najw ażniej­
sza  niepraw dy —  dla tego też książka p. S aw ic­
kiego dokładniej i wierniej nam przedstaw ia półwy- 

, sep pyrenejaki od innych dzieł tego  i  lod zaju. TV 
dziale podróżniczym  naszej litr rai ary „Podróż po 
H iszpanii" zajm uje w ybitn iejsze m iejsce.



od- v

4

ranj
potu
licy-

t v :t
wy-
-Sa-
wów
ttora
lary
rycie
feb. i 

tri*}' 
iwie- 
>łwy- 

TT
* po

H ztdaJkowo. lec/, nigdzie więcej nie tnajduje 
Ustępowania, jak do zakładów naukowych Ga-

 ̂ Wedłng mego doświadczenia klasa dość 
jest zaludnioną, jeżeli ma 40 uczniów; odcią- 
KnąWpzy od tego w najwyższej klasie giinna- 
zjalttej jedną czwartą część — gdyż tam ta 
liczi* nawet jest ze wielką, pokazuje s ię , że 
liczba normalna ośmioklasowego gimnazjum me 
*yżai jak do 300 uczniów sięgać powinua.

^Y ie le  gimnazjów w Galicji przekracza je ­
dnak o wiele tę  liczbę normalna. I  tak  drugie 
gimnazjum krakowskie liczyło w 1874 r. 309 
Uczniów, gimnazjum w Przemyślu 328, wTarnowie 
43] w Rzeszowie 483, pierwsze gimnazjum w 
Krdkiwiał>66. gim-Franciszka Józefa weLwowie 
729, a w r. 1875 819 uczniów. Również liczyła 
szkoła walna we Lwowie 887, realna szkoła 
w Krakowie 619 nczniów; a więc jak to sza­
nowni panowie widzą, szkoły te przekroczyły
0 wiele tę miarę, którą za jedynie przypusz­
czalną uważam." Temu niedostatkowi usiłują 
niejednokrotnie zaradzić tworzeniem klas para- 
lelnych. I  tak liczy gimnazjum Franciszka Jó 
zefa i szkoła realna we Lwowie po 18 i 19 a 
nawet 22 klas paralelnycli i wyżej; już ta  
liczba przekona was panowie , < że ten środek 
zaradczy nie wystarcza. Jakiż nadzorca jest 
w stanie mieć przegląd takiej masy nauczycieli
1 uczniów, i skutecznie nimi kierować? Lecz 
jest jeszcze inny niedostatek. Każdy zakład 
naukowy ma ściśle ograniczony stau sił nau­
kowych, który obliczony jest na ośmiu, a na­
wet na siedmiu w szkołach realnych. Jeżeli do 
tego wchodzą klasy paralelne, muszą przybrane 
być siły positfcowa, a im większa liczba klas 
Paralelnyck, tern więcej potrzeba sił posiłko­
wych. Owe siły posiłkowe tworzą tylko prze- 
chodowy, rzekłbym alluwialny żywioł owych za­
kładów naukowych, który całk etn przyczynić 
sijj do tego nie może, aby utrzymać ciągłość, 
tradycję i zdrowego ducha korporacyjnego: 
Wiwunki; potrzebne do powodzenia i rozwoju 
zikładów naukowych.

Z tego wynika, panowie, że w takich oko 
licznościach nieuchronnem, że potrzebnem jest 
tworzenie nowych zakładów naukowych; do 
tego dodać należy, że są w kraju miejsca, 
gdzie utworzone być muszą nowe ogniska kształ 
cenią i wiadomości, aby nkryte intełlektualne

przyciągnąć i dla kraju wyzyskać. W Ga­
licji baczyć jeszcze należy na ten wzgląd, że 
"zkółki realne są tam dopiero w pieluchach, i 
że zwrócić ku nim należy uwagę i pieczołowi­
tość. Potrzebę tę i konieczność podniosły tak 
reprezentacja krajowa, jak  władze krajowe, a 
niemniej i pojedyncze gminy jako i my wobec 
władz, lecz niestety! z małym tylko skutkiem.

Słyszę, że przedewszystkiem obowiązkiem 
■ jest, kraju i gmin zapobiedz tej potrzebie. Otóż 

muszę nadmienić, że inną jes t praktyka w tej 
Wys. Izbie; Wys. Izba wzięła w rękę z godną 
wdzięczności pieczołowitością utworzenie szkół 
średnich w rozmaitych krajach, i liojne na to 
Uchwaliła uposażenie, tylko Galicja niestety! 
tworzy w tem wyjątek. Mówią, że kraj ten 
Jest prowincją bierną, nie pomnąc, że dlatego 
Właśnie należy tam wprzód uczynić produkcyj- 
uemi wszelkie siły intelektualne, jeżeli kraj ma 
®yć zdolnym do płacenia podatków. Sprawozda­
cie roczne, które ministerjum oświecenia w r. 
1873 ogłosiło, dowodzi, że w stosunku do lu­
dności, kraj nasz miałby prawo do większego 
uposażenia ze strony yaństwa na korzyść szkół 
średnich w sumie 290.702 złr. Co się tyczy pła 
cenia podatków, uczyniouo tam uwagę, że kraj 
na teu cel już o 112.597 więcej pobiera, niż nań 
Przypada w stosunku do 1 złr. płaconych .po­
datków. Tymczasem panowie! mało tylko kra­
jów monarchii jest tak szczęśliwych, aby pod 
tym względem dalszej pomocy nie potrzebowa­
ły. W szystkie prawie, lub przeważnie większa 
ich część są w podobnem położeniu jak Galicja, 
a nawet gdyby chciano obie te sumy względem 
siebie wyrównać, pozostałaby jeszcze reszta w 
kwocie 178.000 złr., a więc blisko 180.000 zlr., 
któraby użytą być winna, suma z którejby przy­
najmniej 10 szkół średnich mogło być uposażo­
nych i utrzymanych. Panowie! Nie należy prócz 
tego spuszczać z oka, jakie ciężary Galicja jnż 
P ^y ję ła na siebie, aby popierać szkolne wy­
kształcenie Indowe, i aby to wykształcenie do­
prowadzić do tego stopnia, jakiego czas i po­
trzeby kraju wymagają. Dodatki krajowe, ja 
kie sobie kraj drogą prawodawstwa krajowe 
go nałożył, wynoszą wraz z nakładem na inde 
mnizację więcej już niż 80 prc. podatku grunto­
wego, wkrótce więc dojdziemy do tego, że się 
100 pret. i więcej opodatkować będziemy mu- 
* ieli: jeżeli przeto wszelkie siły, wszelkie środ­
ki nie mają przed czasem być wyczerpane, po- 
trzebnem jes t koniecznie, aby budżet państwa 
przynajmniej średnie i wyższe szkoły przyjął 
Ba siebie, i sądzę, że każdy rozważny, bez­
s tronny człowiek przyzna, że ten stosunek jest 
słnsznym i że z pełnem prawem takiego u- 
^zględnienia żądać możemy. Prócz tego, pano-

u1*6 nasze gminy z wnioskami,
z aobrowolnemi ofiaram i; prawie ze wszyst- 

icn znaczniejszych gmin doszły rząd podobne 
propozycje, a dotąd nie znalazły właściwego, 
odpowiedniego uwzględnienia. Jak  się z spra- 

rocznego ministerjum oświecenia za 
r- 1874 dowiadnjemy, właściwie tylko szkoła 
realna w Stanisławowie na tej drodze doszła 
do skutku. Wyrobiono także najwyższe posta­
nowienie na korzyść Lwowa, skutkiem którego 
tam czwarte gimnazjum kosztem państwa otwo- 
rzonem będzie. Połączono z tem jednak tak  u- 
ciążliwe warunki dla gminy, że to najwyższe 
dobrodziejstwo dotąd tak dobrze jak  iluzory- 
czcem pozostało. Jeżeli atoli gimnazjum to doj­
dzie do skutku, niezapobiegnie to jeszcze prze 
pełnieniu szkół realnych tak we Lwowie jak w 
K>akowie. Prócz tego propozycje Nowego T ar­
ga, Bochni i innych gmin, daremnie czekają do­
tąd na załatwienie. Przedewszystkiem naglą- 
cem jes t rozszerzenie realnej szkoły w Tarno­
polu, tak co się tyczy położenia tej szkoły jak 
oferty gminy, która przez rząd i przez w szyst­
kie władze za odpowiednią celowi uznaną zo­
stała, i dziwić się trzeba, że dotąd sprawa ta  
odpowiednio rozstrzygniętą nie jest. Ja k  wczo­
raj tak i dziś wstrzymam się od postawienia 
pewnego wniosku.

Przez wzgląd jednak na to, co powiedzia­
łem, uważam sobie za obowiązek z jednej stro­
ny zwrócić uwagę Wys. Izby na tę potrzebę, 
a z drugiej zaś ze stanowiska mojego jako de 
putowany, prosić Wys. rząd, aby sprawę jak 
najrychlej raczył zadowalająco załatwić. (Czas.)

Przegląd polityczny.

ściwie daleko do tego, aby aż sama wy9pa po­
trzebowała się bronić, a i nikt nie odważy się 
napadać na nią, lecz, że Anglia potrzebuje w 
każdej chwili mieć na pogotowiu parę korpu­
sów wojska regularnego, które by mogła szyb­
ko przerzucić na punkt wskazany przez poli­
tykę. Przed opinią publiczną poczęto narzekać, 
że kraj płacąc tak wiele, bo po 100 fantów 
szterl. na żołnierza, niema z niego takiej ko­
rzyści, j tką mają państwa lądowe ze swoich 
żołnierzy. Istotnie żołnierz angielski kosztuje 
prawie dwa razy tyle, co najkosztowniejszy 
żołnierz lądu stałego.

Według nader cennych porównawczych ta ­
bel, wydanych przez sztab austrjacki w 1874 
r., przeciętny koszt rocznego utrzymania jedne­
go żołnierza wynosił w armii angielskiej 1 000 
złr., we francuskiej 447, w niemieckiej 447, w 
moskiewskiej 412, we włoskiej 35S, w austrja- 
ckiej 348, w tureckiej 330. Według tychże sa 
mych tabel żołnierz angielski najlepiej jest ży­
wiony, dostaje bowiem oprócz jarzyn i chleba, 
funt mięsa codzień (właściwie 375 gramów), 
bez strącania postów, i trzy razy na dzień her­
batę (rano, w południe i wieczór), kiedy w in­
nych armiach żołnierze w czasie pokoju dosta 
ją  ledwo połowę tyle mięsa, w niektórych zaś 
przez pół roku prawie każą im obserwować 
posty (w armii austrjaekiej żołnierz otrzymuje 
dziennie mięsa 134,8 rrrammów, w niemieckiej 
15 ), w moskiewskiej w dni mięsne 184,3, we 
włoskiej 200, we Francji 300 etc.)

Rzecz cala polega ua tem, że Anglia nie 
tylko niezna powszechnej służby wojskowej 
(armia jej składa się z najemnej stałej armii, z 
milicji i z ochotników), ale i organizacja szta­
bu jeneraluego jes t tego rodzaju, że nie może 
podołać szybkości w działania pruskiej. Mini 
ster wojny w gabinecie Gladstona utworzył de­
partament Intelligence, poruczając mu wyrobie- 
uie szczegółowego planu mobilizacji armii w 
razie potrzeby. Otóż ten właśnie plan ma być 
teraz ogłoszony.

W edłng tego planu armia angielska po­
dzielona jest na ośm korpusów, mających swe 
główne kwatery stałe. Korpusy te są bardzo 
słabe w porównaniu z korpusami armii stałego 
lądu, liczą zaledwie po kilkanaście batalionów 
(trzy dywizje po 6 batalionów). Jeden tylko z 
tych korpusów składa się wyłącznie z batalio 
nów, szwadronów, baterji armii regularnej: 
dragi składa się w i/i z wojsk armii regular­
nej, a w '/s z milicji; resztujące mają tylko po 
dywizji i to słabej (z 6 batalionów) wojsk re­
gularnych, jako rodzaj porządniejszego wojsko­
wego rdzenia, reszta zaś składa się z milicji. 
Armia oclntnicza użyta być może do służby 
miejscowej, i to jedynie w V* swej sity? n’e 
chcą bowiem zbyt wiele wymagać od ochotni 
ków, którzy zresztą wiele także dzialaćby na polu 
wojenuem nie mogli. Te korpusy są ruchome, 
a oprócz nich istnieją jeszcze wojska garnizo­
nowe, miejscowe, dla obrony portów i brzegów.

Mowa naczelnego wodza wojsk angielskich, 
księcia Cambridge na bankiecie stowarzyszenia 
rybackiego w Londynie, wskazała na koniecz­
ność zadysponowania znacznych funduszów ua 
przeprowadzenie tej reformy. Książę wyraźnie 
powiedział, że jakkolwiek wielka jest potrzeba, 
„niczego nie osiągniemy" bez ofiar pieniężnych. 
O względach politycznych, nakazujących ko­
nieczność spiesznego przeprowadzenia tej refor­
my, tak mówił k siążę:

„Panowie, gdy widzimy ogromne wysilenia, 
jakie czynrą inne kraje, aby postawić swoją 
wojskowość n& stopie zuacznie wyższej niż do­
tychczas, byłoby to sądzę, czystem szaleń­
stwem, gdybyśmy i my nie mieli pójść tak da­
leko, jak tylko możemy, co się tyczy naszych 
reform wojskowych. W tej sprawie, jak  w ka­
żdej innej, trzeba nam postępować za wskazów­
kami zdrowego rozsądku, i niewolno nam z pe­
wnością dać się odwodzić z naszej drogi przez 
ideę, że pokój powinien panować na całym świę­
cie, jakkolwiek ta  idea jest naturalua i odpo­
wiednia naszym interesom, i byłbym szczęśli­
wy, gdybym jej mógł się oddawać wraz z wszyst­
kimi w tej sali zebranymi."

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Minister wyznań i oświecenia w sprawie fe- 

ryj w szkołach średnich i innych zakładach w ciąga 
roku szkolnego 1875/6 rozporządził, co następnje:

1) Ferje z powodu świąt Bożego Narodzenia 
wedłng obrz. łać. trwają od 24. do 27. grndnia

r. włącznie.
2) Ferje z powoda świąt Bożego Narodzenia 

wedłng obrz. gr. kat. trwają od 5. do 9. stycznia 
1876 włącznie.

3) Pierwsze półrocze szkolne kończy się dnia 
29. stycznia 1876.

4) Drugie półrocze szkolne zaczyna się we 
czwartek dnia 3go lutego 1876.

— Od Trzech Króli w każdą niedzielę i święto 
dawaue będą po dwa przedstawienia sceniczne : je­
dno od 3ciej godziny do 6tej po cenach zniżonych 
do połowy ; drogie zwykłe od 7. do 10. godziny. 
W pierwszein popołndniowem będzie i młodszym 
siłom personalu teatralnego dawana sposobność roz­
winięcia swych zdolności tak w operetkach, jak w 
komedji i dramacie.

b 6 j s t w o. Dziennik polaki donosi: 
Porncznik Podracki z pnłkn barona Kollner, nan- 
czyciel w szkole wojskowej we Lwowie, odebrał 
sobie w tych dniach życie wystrzałem pistoletowym

Czerniowcach. Nieboszczyk był znany w naszem 
mieście ze swego psendo donżnaństwa, które dla 
niego fatalne skutki sprowadziło. Chciano go tntaj 
zmusić do kwitowania. Prawdopodobnie to było 
przyczyną samobójstwa.

Czytamy w Gazecie Lwowskiej pod dniem 
20. t. m .: Złote wesele księstwa Sapiehów odbyło 
się wczoraj w Meutoue a jak się dowiadujemy, 
otrzymali księstwo ze Lwowa i z krajn mnóstwo 
dowodów serdecznego udziału w tej pięknej uro­
czystości, którą tego dnia obchodzili. Oprócz pa 
miątkowego albnmn, który zawierał kilka tysięcy 
podpisów, wysłano wczoraj nader wielką ilość tele­
gramów z powin8zowaniami ze Lwowa do Mentone.

— We czwartek dnia 23. grudnia odbędzie się 
w teatrze hr. Skarbka wieczorem od godziny 7mej 
do lOtej w i e l k i  k o n c e r t  t r z e c h  p n ł k o  
w y c h  o r k i e s t r  w o j s k o w y c h  z bardzo 
doborowym programem. Ceny wstępu będą zniżone 
do połowy zwykłych cen operowych.

— Donoszą z Rzymu, jako najpewniejszą wia­
domość, ii w miesiącu maren r. 1876 nastąpi no­
wy konsystorz kardynalski, na którym pomiędzy 
innymi otrzyma purpurę kardynalską ks. S e m 
b r a t o w i c z ,  arcybisknp lwowski unicki, za opiekę 
nad unitami chełmskimi i opór stawiany Moskwie 
w tym przedmiocie, który (powiedzmy to od siebie) 
szkoda, iż nie był czynniejszym i śmielszym. Biret 
kardynalski zawiezionym będzie do Lwowa przez 
umyślnego legata papieskiego, którym zwykle by­
wa jeden z prałatów nadwornych Ojca świętego, 
a czerwona mycka (znehetto) zawiezioną zostanie

Anglia. Ostatniemi czasy wiele w Auglii 
piszą i mówią o reformie wojskowej. Kwestja 
wschodnia i stanowisko Anglii w Egipcie bez­
pośrednią dały ku temu podnietę. Dzienniki, a 
przedewszystkiem Times wołały, że kraj po- 
trw boje obrony. Powód był nieszczery, bo też 
sanie organa dawały do zrozumienia, że wła- przez oficera z gwardyi szlacheckiej papieża. Wiel­

kie t  tego powoda jak pisze z Rzymu do D P. 
pan K. W. mają być recpcje we Lwowie n nowe­
go kardynała ks. Sembratowicza i n hr. Alfreda 
Potockiego, namiestnika. Nominowanie naszego 
ckiego arcybiskupa jest nie małym honorem, jaki 
spotyka duchowieństwo nnickie. Powinno ono wzmo­
cnić węzły łączące kościół nnicki z Rzymem i przy­
czynić się do ukrócenia schizmatyckiej propagandy 
pomiędzy klerem, która pozornie tylko, dla własnej 
osłony, wywiesza hasła interesów narodowości rn- 
sińskiej.

— Dotychczas z naszych miast prowincjonalnych 
jedynie Stanisławów zaczynał dawać trwalsze oznaki 
życia pnblicystycznego. Za Hasłem powstała tam 
wkrótce Gazeta Podkarpacka i zdawało się , że 
obydwa te pisma utrzymać się zdołają. Jak się je­
dnak dowiadujemy, Hasło przestało jnż wychodzić 
i prawdę mówiąc nawet nie żałujemy go, bo w o- 
statnieb jnż czasach ogromnie podupadło moralnie. 
Życzymy więc Gazecie Podkarpackiej tem wię­
kszego powodzenia, a to tembardziej, że z nią się

rzecz wręcz odmiennie niż Hasłem, bo w ciągu 
egzystencji swej staje się coraz lepszą, i bardziej 
odpowiednią wymaganiom apołeczeństwa polskiego.

— W kasynie mieszczańskiem odbędzie się d.
stycznia 1876 w poniedziałek o godzinie 7mej

wieczór naczwyczajue walne zgromadzenie. Porzą­
dek dzienny: 1. Sprawozdanie w sprawie budowy
domn. 2. Sprawozdanie w sprawie subskrypcji.

— Z koncertu na dochód domn ubogich i ochro­
nek chrześciauskich wykonanego dnia 12. grndnia 
1875 przez galicyjskie Towarzystwo muzyczne, 
wpłynęło ze sprzedaży biletów 114 zł. 25 ct. Nad­
płaty za bilety wynosiły 45 zł. 95 ct. Dochód za­
tem wynosił 160 zł. 20 ct;

Po odliczenia wydatków w kwocie 34 zł. 85 ct. 
zostało c ystego dochodu 125 zł. 35 ct., z którego 
oddano dla ochronek chlześciańskich 62 zł. 68 ct. 
a do kasy iustytnta abogich 62 zł. 67 ct. Przy tej 
sposobności składa komitet koncertowy artyitycz- 
neiuu dyrektorowi Towarzystwa muzycznego Wmn 
panu Karolowi Mikulemn za gorliwe zajęcie się o- 
kolo urządzania koncertu, tudzież Wnym paniom i 
panom, którzy w tym koncercie ndziat przyjąć ra­
czyli, jak niemniej Wmn Janowi Balko za bezinte­
resowne wypożyczenie dwóch fortepianów najszczer­
sze podziękowanie.

A. Filipowski.
— W niedzielę dnia 19. b. m. o godzinie 9ej 

minut 42 wieczorem miało miejsce zaćmienie pla­
nety Jowisza i n nas widziane. Trwało 6 minnt i 
15 sekund. Jowisz wstąpii w cień księżyca i ztąd 
jego zaćmienie. Zjawisko to powtarza się co lał 
2 0 0 .

— W y s t a w a  G w i a z d k o w a .  Oglądaliśmy 
w księgarni Polskiej wystawę gwiazdkową książek 
dla dzieci i młodzieży, i zostaliśmy bardzo zado­
woleni widząc jak bogatą jest literatura temn wie­
kowi poświęcona, a nie tylko zaleca się co do ilo­
ści ale niemniej i co do jakości, a to zarówno 
pod względem treści jak i formy. Wszystkie działy 
jak abecadiniki, powiastki i wierszyki dla dzieci, 
powieści dla młodzieży, opisy podróży, dzieła na 
nkowe popularnie wyłożone i to tak z nauk przy­
rodniczych jak fizycznych, oraz i dzieła history­
czne, chociaż ten dział jest najuboższym dla łatwo 
zrozumiałych przyczyn, że książki dla dzieci prze­
ważnie są drukowane w Warszawie, gdzie cenzu­
ra w tym kierunku obostrzona, ale też nasi księ- 
garzc-wydawcy powiuniby za to szczególną zwrócić 
nwagę ua ten dział. Wydania książek są ozdobne, 
illnstrowane i po większej części bardzo gustownie, 
kolorowane litografia częstokroć niepozostawiają nic 
do życzenia. Nawet oprawy w ogóle są bardzo gu­
stowne. W literaturze tej najczęściej się spotyka­
ją imiona Anczyca, Chęcińskiego, Hofmanowej, Je- 
skego, Kamińskiej, pani Kraków, Stachowicza i wie­
lu, wielu innych, a literatura ta z każdym rokiem 
się zbogaca tak oryginalnemi dziełami jak i prze­
kładami rzeczy wyborowych. — Nie będziemy wy­
mieniać piękniejszych rzeczy, bo i wybór byłby 
bardzo trudny, możemy tylko szczególniej polecić 
dzieła niedawno zmarłego Angnsta Jeskego, które 
ze stanowiska pedagogicznego najwięcej się za 
lecają.

Zwracając uwagę publiczności na piękną lite 
ratnrę dziecinną, chcemy oraz zwrócić nwagę, jak 
byłoby pożądaną i korzystną rzeczą, aby przy 
zaknpuie podarunków gwiazdkowych dla dzieci, nie 
zapominano i o książkach, a nawet ażeby tym da­
wano pierwszeństwo, na co ze wszechmiar zasłu­
gują i czem dziecim zrobią największą przyjemność.

W ybory . Wybór nzapełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Drohobycza z grapy 
gmin wiejskich rozpisany został na dzień 17 sty­
cznia 1876; wybór jednego członka Rady powia­
towej Tarnobrzeskiej z grnpy większych posiadło­
ści na dzień 14. stycznia 1876; wybór uzupełnia­
jący jednego członka Rady powiatowej Rzeszow­
skiej z grnpy gmin wiejskich i wybór jednego 
członka Rady powiatowej Czortkowskiej, z grnpy 
większych posiadłości na dzień 17. stycznia 1876; 
wybór jednego członka Rady powiatowej w Niskn 
z grupy gmin miejskich, na dzień 14go stycznia 
1876 r.

— Z po w iatu  S okalskiego d. 16. grndnia. 
Dopokądże więc pp. lozenkranz i Markel lekarze 
sokalscy, myślicie n'ecne wasze dzieło szczepienia 
o tej porze w Warężn i okolicy prowadzić? czyż 
ani oburzenie ogólne, ani głos nasz publicznie po­
dniesiony, ani snmienie wasze, bo o nance nie 
wspomnę — nie odprowadzi was od dalszego szcze­
pienia? i jakżeż nazwać wasze postępowanie?! — 
nieuctwem, brakiem snmienia, łub oporem ? Oto 
znów dnia 15. b. m. przyjechaliście do nas, by 
przy 18-stopniowym mrozie nasze niemowlęta szcze­
pić. Doprawdy nie możemy wierzyć jnż dzisiaj te­
mn, by c. k. lekarz powiatowy sokalski o tem 
szczepieniu nie wiedział, a czyż podobniej nam n- 
wierzyć, aby on nasz sąsiad dozwolił, by żydowscy 
lekbrze, p. Rozenkranz, chirnrg z Sokala, jest Ży­
dem, a pamiętamy dobrze, że przed kilkn laty był 
prostym cyrulikiem, albowiem nam brody golił i 
włosy spuszczał w Sokalu — tak nasze dzieci tę­
pili? Niestety musimy temn drugiemu wierzyć tj. 
że za jego wiadomością Rozenkranz & Cump szcze­
pią, w takim razia jakże o takim sąsiedzie sądzić ?

Smntnem doświadczeniem nauczeni, możemy 
sumiennie powiedzieć, że w powiecie Sokalskim nie 
wychodzimy z epidemii, jedna po drngiej nas na- 
gabywa, a w żadnej ani pomocy ani ratnnkn nie 
mamy, czyżby brak lekarzy tego był przyczyną? 
bynajmniej, wszak powiat Sokalski do najszczę­
śliwszych pod względem ilości lekarzy policzyć się 
może, ma ich bowiem 15. Któż temn winien? ote 
brak nadzoru ze strony lekarza powiatowego. Bo 
daremna rzecz, trzeba być albo lekarzem, albo go­
spodarzem, obiedwie godności w jednej osobie po­
łączyć się nie dadzą, bo na tem albo lekarstwo, 
że się tak wyrazimy, albo gospodarstwo traci, i 
jedno i dmgle wymaga pracy i starania.

W naszym wypadku źle na tem połączeniu 
stan sanitarny powiatn wychodzi, mamy na to do­
wody w epidemiach, w którycheśmy nigdy lekarza 
powiatowego n siebie nie widzieli, mamy świeży 
dowód w obecnym wypadku szczepienia ospy wśród 
zimy.

To też widząc opłakany stan powiatn Sokal- 
skiego pod względem sanitarnym, widząc znpełną 
niedbałość lekarza powiatowego o zdrowie powiatn, 
mamy zamiar podać prośbę i zażalenia do wysokiąj

Rady sanitarnej, aby 1. pp. Rozenkrancowi i Mar- 
klowi było wzbronionem daisze szczepienie o tej 
porze w Warężn i okolicy. 2. Aby p. dr. Wierz­
chowskiego, lekarza powiatowego zmnsiła, aby tenże 
jako c. k. urzędnik powiatowy, mieszkał w Sokala 
i zajmował się wyłącznie sprawami sanitarneml po­
wiatn ; albo 3. aby ta wysoka Rada sanitarna ko- 
mn innemu opiekę nad zdrowiem mieszkańców po­
wierzyła.

Nie powoduje tntaj nami niechęć, lecz ciężki 
i drogi obowiązek ojców rodziny, mamy przeto sil­
ne przekonanie, że wysokie c. k. władze sanitarne 
nie odmówią naszym słnsznym prośbom i zaża­
leniom.

Franciszek Gomuliński, w imienin wieln mie­
szkańców.

— Z Tarnowa. Nasza miejscowa Rada szkolna 
wystosowała i w mistrzowskiej kaligraficznej edycji 
wysiaia następujący adres do rektora i posła, dr. 
Enzebiasza Czerkawskiego :

„Magnificencjo! Oddając hołd Twoim zasługom, 
które jako nanczyciel, następnie jako inspektor, 
około szkół krajowych i stanu nanczycielskiego, 
wreszcie’ jako profesor wszechnicy, dla nanki pol­
skiej położyłeś, wita Cię zgromadzona Rada szkolna 
miejscowa tego miasta, którego syny przed laty 
kształciłeś, z uczuciem radości i otnehy na pono­
wnie objętym nrzędzie członka Rady szkolnej kra­
jowej, a wyrażając CI swoją cześć za tyle dowo­
dów poświęcenia się dla dobra szkół krajowych, 
których praw bronisz z odwagą cywilną i z na­
tchnioną wymową, prosi Cię, abyś przyjął łaskawie 
to skromne kwiecie uwielbienia i wplótł je do wa­
wrzynowego wieńca, jaki wdzięczny krsj kładzie 
na Twą zasłużoną głowę.

„Z Rady szkolnej miejscowej. Dan w Tarno­
wie d. 3. grndnia 1875. Franciszek Lorber, prze­
wodniczący. Ks. Jędrzej Leja, profesor św. teologii 
i zastępca przewodniczącego. Szczęsny Boczkow- 
ski. Dr. Franciszek Habnra, profesor gimnazjalny. 
Dr. Rosner, lekarz sądowy, obywatel honorowy 
miasta Tarnowa , członek Rady szkolnej. 
Krentzer prymarjnsz, obywatel honorowy miasta 
Tarnowa. Jan Schiitz, dyrektor szkoły wydziałowej."

— Z pod Śniatyna 17. grndnia 1876. My­
ślałby ktoś , że jnż wieki średnie św. inkwizycji 
bezpowrotnie minęły. Niestety dach Piotra Arbneza 
1 dziś jeszcze znajdnje w potwornych seroach pe­
wnych ludzi siedzibę, a myśl inkwizytora wyko­
nawców. Wyjaśni to bliżej smutny fakt, który miał 
miejsca w Krasnostawcach , wsi pod fłatatynem. 
Otóż jeden ze slnżebnych chłopaków dzierżawcy 
Krasnostawiec miał (wedłng przypuszczenia 
ekonoma) nkraść garniec czy nawet kwartę knkn- 
rndzy , a która była własnością byłego dzier­
żawcy Krasnostawiec p. K . . . . skiego. Chłopak 
zawezwany został przed trybunał sprawiedliwości

osobie żandarma. Nie ubliżamy instytneji c. k. 
źaudarmerji, tak zresztą pożytecznej, ale chcemy 
napiętnować jedno indywidnam , które jest co naj­
mniej szkodą dla dobra ogótn i samejże instytucji. 
Otóż ten żandarm Z. tak zaczął dręezyć i męczyć 
chłopaka, że tradycyjne podania inkwizycji bledną. 
Okuł go w kajdany i szarpał nim, bił go, popychał 
sztnrkal a nawet posiłkował się karabinem i ba­
gnetem, chcąc wymódz na chłopakn przyznanie się 
do winy. Gdy jednak wszystko było bez skntkn, 
kazał ów żandarm wójtówi zamknąć chłopaka w 
trnparni; wójtowi jednak zmiękło serce i nieszczę­
śliwą ofiarę potwornego samienia nie w trnparni, 
le«z w dawnym bndynkn szkolnym zamknął, w któ­
rym jednak nie ma ani okien ani drzwi porządnych, 
a mróz i wiatr nawzajem sobie panowanie wydzie­
rają. W tym to bndynkn przesiedzjal ów chłopak 

mrozie 15* R. przez noc aż do 11. godziny 
ranę, dopokąd go ztamtąd wlaiciciol Krasnostawiec

T...wicz nie nwolnit i odpowiednich kroków nie 
poczynił. Nie możemy- się ] wstrzymać od kilka 
uwag, które nam się przytem nasuwają, a miano­
wicie pragniemy się zapytać, ezy podobne postępo­
wanie obrońcy porządkn i bezpieczeństwa de pod­
walinę do zaufania i szacnnkn tejże władzy. Godzi 
się wątpić!

Zwracamy zatem nwagę wysokiej władzy zwierz- 
chziczej na ten fakt, o któiy# może nie wie, aby 
postawiła tamę samowoli ludzi takich, jak wzmian­
kowany żandarm a tem sanem okazała, iż jest 
dbałą o dobro pnbliczie i społeczne, w przeciwnym 
bowiem razie musielibyśmy mieć o niej wcale 
przeciwne przekonanie.

przeprowadzono powiatowy nadzór szkolny, 
a .n r z yiycie ustawy nie byłoby wzmocnie­
niem powagi rządu. P o  następnej obronie 
wniosków komisyjnych przez Hyego odrzu­
cono w dyskusji speajalnej w głosowaniu 
imiennem §. 1. 34 głezami przeciwko 34, 
a tem samem odrzucono ca łą ustawę. T ra k ­
ta t handlowy z księstwem  lichtensteinskim  
przyjęto. Ju tro  dyskusjr budżetowa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we L w ow ie  
I J I ie a  K o p e r n i k a .

Opad w millm. z ostatnich 24 godz. 0.,
19. grndnia najwyższa temperatura -+- 0.7 °Cels

(0.s, °Reautii.)
grndnia najniższa temperatura — 0.6 °Cels
______________ (0.<8 *Reanm.)_______________

Aueje kred. 202.7; 
DuioMbank 74 25. 
Kolei Kar. Lnd. —.—.
Franko - austr. —.—.
Losy z r. 1860 —.—.
Staatabakn — .—.
Ostbahn —.— ,
Babel papier. —.—

Ostatnie wiadomości.
Z Edymburga donoszą: Ustęp mowy mini­

stra, lorda Derby o kwestji wschodniej tak  o- 
piewa: „Cztery wielkie mńdarstwa kontynentu 
posiadają siedm milionów |błnierzy. Poczyniły 
one wielkie przygotowania, wskazane ostrożno­
ścią, na wypadek wojny, nriino to jednak wszy­
stkie rządy europejskie zgadzają się w życze­
niu utrzymania pokoju. Prawdopodobnie życze­
nie to zostanie osiągnięte. ^Rozwiązanie kwestji 
wschodniej jest jesecUe bardzo odległem a spo­
sób rozwiązania nikomu [afe jes t jasny. Mnie­
mam, że teraz użyte być mogą tylko chwilowe 
środki zaradcze. Austrja i Moskwa szczerze 
pragną zapobiedz dalszemu szerzeniu się pow­
stania i przywrócić pokój w prowincjach ture­
ckich. Chociaż nieznane mi są szczegóły ' 
strjackiego projektu reform, to zawsze powie­
dzieć mogę, że zadanie jes t bardzo trudne. Ży­
czymy mu wszelkiego powodzenia i nie możemy 
być niezadowoleni, chociażby skutek nie przy­
niósł wszystkiego czegośmy pragnęli."

K rater Wezuwjnsza a*own ożywiony. W 
nocy na wczoraj spostrzeintao ogień w  wnętrza; 
z Neapolu widać dym i płomień.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 20. grudnia. Na dzisiej 

szem posiedzeniu Izby panów przyjęto bez 
zmiany pro jek t do ustawy, zmieniającą do­
tychczasową ustaw ę o podatku  gruntowym. 
N astąpiło  potem drugie czytanie wniosku 
W ildauera o nadzorach szkolnych. Książę 
Czartoryski dowodził, iż R ada państw a nie 
jes t kom petentną do uchw alenia przedłożo­
nej ustawy. Baron L ichtinfels odpowiadał 
mu. H asner k ładzie wprawdzie nacisk na 
to, iż Rada jes t kom petentną do uchw alenia 
tej ustawy, mniema jednakże, iż obecnie 
ma powodu rozszerzać zakres kompetencji 
Rady państwa, ścieśniając kompetencję sej­
mów krajow ych. Schm erling zw raca się p rze­
ciwko H asnerow i; przyjęcie tej ustaw y by­
łoby pierwszem upomnieniem dla tyrolskiego 
sejmu, aby uczynił zadość swoim obowiąz 
kom.

M inister oświaty w ystąpił przeciw n ie­
którym  mylnym twierdzeniom spraw ozdania 
komisji, miejscowe I powiatowe R ądy jeąko l- 
ne są już prawnie uregulow ane, a ty lko  
brakuje podług niego uregulow ania Rady 
szkolnej krajowej, W  Tyr*lu zupełnie już

20.
h

2 pp.

'42,,

737,

Termo­
metr

Oelsins

0 SSE.,

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W iedeń 20 grudnia 1875. 

godzina 10 r.iinnt 16 przed południem. 
■  a - Angló-attutr. 9

Yereinsbank 
Kolej pc-łnln. 11 
Losy tureckie 
Oblig. indem. 
Wied. Trsmw. 
Napoi eondor 

Osposob. stałe. 
W ie d e ń  20. grudnia 1875. 

godzin* a. minut 13. po południu.
Akcje fran. -ans. 30.—. Węgier, kred. 136.75
Aaglo-awtr, 98.— . Uniousbauk 76.—
Kolej Kar. Lud. 205.50. Nordbah::. 178 50 
Kolej południo, 111.60. Kolej Alfód. —. -  
Kolej EłżMey 170.—. Koi ej Lw.-c2.-r. 137.—
Węg. Nordotstb. 118.50 Yemns-B.mk —.—
Wiener-Banges. 21.—. Wfg. Ostbnlnu 40.—
GaJL indemuiz. 86.25. Losy z r. 186* 132.—
Franoo-H.-Bank 31.50. Vorkehrsban 77.—
Losy tureckie 30 25. Banbauk-Act, 8.50
Kolej państwow. 299.60 Banksorein 72.—
Wied. Banver. 19.—. Losy węgier. 76 25
Marki niemieckie 56 ct. “ /joo- 
Dsposobienie: stałe.

Berlin, 18. grudnia. Russ. Bankne u 266.— Cre­
dit Act. 345.50 Lombarden 195.— Galizier 89 50 
Staatsbahn 526.— Ruminier 27 80 Oesterr.-Bank- 
noten 177.80 Usposobienie —.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
We wtorek dnia 21. grndnia 1875.

H 1 L K A
Opera w 4. aktach, słowa Włodzimierza Wolskie- 

mnzyka Stanisława Monntszki. 
Kapelmistrz p. Szirer.

O S O B Y .
Stolnik P. Borkowski.
Zofia, jego córka Pna Szirer.
Janosz P. Kohler.
Dziemba P. Koncewicz.
Halka Pni Jnniewicz.
Jontek P. Zakrzewski.
Dudziarz P. Pajączkowski.

Goście, Górali, Hajducy, Służba.
Chór w pierwszym akcie wzmocniony łaakawy* 
współudziałem członków Stowarzyszenia młodziej 

handlowej.
W akcie 1. Polonez i Maznr błękitny.

Początek o godz. 7.

Pociągi k olejow e z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwów *

D o  jP o d w o lo c s y a k :  (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w pełndnie o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D ó  K r a k o w a :  rano o godzinie 6 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie i .  
min. 5 (poeiąg mięszany); w nocy o godzi- 

■ nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

I&o C a e r u lo w łe c :  tano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz.

- 12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). '

D o  S ta n i s ł a w o w a  (przez S try j) : rano- o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o  F o d w o lo c z y s k  (z Podzam cza): w połu­
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany).

Przychodzą do Lwowa
a  K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 mia. 5 
wieczów.

Z  C z e r n i o w i e e : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

Z  P o d w o lo c z y s k  i  B r o d ó w : o 3. godz. 65 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południa i 10. 
godz. 55. min, w nocy (pospieszny).

IN - a d e s ł a n e .
Z 3 r>  Polecamy Magazyn -^g*g

Henryka Mullera
jako największy i najtańszy 

SKŁAD ZABAW EK  d la  DZIATEK
iraz wielki wybór drobiazgów do ubrania 

BOŻEGO DRZEWKA.
Sztnka od 5 c t i wyżej.

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają 
i zamyślają kupować zegarki złote lub srebrne i • 
łańcuszki złote, polecamy skład zegarków z fabry­
ki pana Filipa Fromm, Rottentharmstrasse 9, na­
przeciwko Wollzeile i pałacu arcybiskupa. Ceny 
najtańsze w monarchii.

Zwraca się uwagi na dzisiejsze ogłoszenie.

Do dzisiejszego numeru załącza się 
dla zamiejscowych prenumeratorów ode- 
xwę administracji .Tygodnia."



T '

Lwów, z Izby han5ló~ 
wej dnis 20. grudnia. 
I. Akcie ża sztukę - 

(z kuponem.)
Kolej gal. Karole Ludwika 

,  Lwow. -Czrea. ) m t  
Banku hip. gal. po 200,|L  

,  kred. gal. po ŹOO zł, 
II. Listy za8t. za 100 bŁ 
(bez knpona bieżącego) 

Iow. kred., gal. 6 pr. w. ł  
,  „ „ 4  pi.w . a.
„ „ „ & pr. okw».

Banku hip. gal. C
Gal. zakł. kred. ■___  , „
Ogól. roi. kred. zakL dla 

Galicji i Bukowiny 6°/0 
losowanie w 15 lat . 

Tow. kred. rsiejsk. 670 w,a.
UL Obligi za 100 zlr. 
Indemnizacyjne galic.
Poi. kraj. z i. 1878 ipo 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
IV. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół impetjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 18, grudnia. 
Powszechny dług paust. 

(za  100 złr.)
Rent. austr. w tanin. 6 pr. 

„ w sreb. 5 „
1839 całe h.*y(m, k.i 

2  3  1839 */, losu „
P R  1854 po 250 zł. 4 pr 

18(50 -50Ózł.w.a.6pr. 
£  S  1800 ,  100 ,  ,  ,  

1864 ,  100 ,  ,  „ 
Listy ssst. dom. po 120 6 pr
Oblig. indm. za lOOzl.)
Galicyjskie
Bukowińskie
lane publiczne pożycz. 
Węgrę r.poi.kol.po la c i ł /ą  
Węg. poi. prem.p'1100 zlr 
Turccca poi. kol. po 40') fr.

Akcje tankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. ISO 
Bodencred.an.po200zł.40 pr. 
•‘akł.kr.dlą h.i pr;.. po l<io»ł.

J łac^ /.ą iłł*

:9 35 
3 fc6 

242 - 
256 —

9175  

,100 76

9Jł 76

tUkł. Węg. k. Wis! em 8p 
to w ^ k ^ t. «• w ^ p c  600H 
Fraaco-auitr. po 100 złr  

,*m. 4u pr. . . .
m P-w m w ;. po 200 zł

Gal ' L i  1 :̂ . po 200 zł

bal.D«nk euJuand.iprzam  
. . . . 

paiu-po 20Ozł. 
aj. po 200 złr  

50 pr. . . .
bsak po 200 złr. 
sri austr. po 600 zł. 

kupowsz. ans.po 200* łr . 
ubanf po 140 kłr. 

Teis aabańk po200sŁe.40*. 
V « kehrzbank pow.po 200xł. 
Wied. baikter: po 200 złr.

0780
7 » 6 *

Aktje kolei.
Albrechta, po 29C złr. 

   ,o 200 złr.

B ^ S a d a  p6łn .V  1̂ '  

rrkn*!rJ6f n 'V

—4r. 8zL tfent., 
AU»i.połsi>za4vpo BOO zł.sr 

,  *. m.b.pozOOzł.sr
~ 200 kłr. *. *Rudolfa po . . . .  

Sisdmiogr. po 200 W, . .  
Staasseisb. Gos. 200 zł., w,a  
Sfldbahn po 200 zł, siobr. 
TramWaty! wiod. po 20u zł 
Węg.gal.(Lup.)po200z l.W.a'. 
Węg.póL wschód pdłOO zł. s 

wich. (Ostb.J po 200
złr. w. a......................

,  laohod. (W stb.)po ‘.00 
złr. w. a.....................

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow^uatr. po 200 i i . 

,  wied. '
tanich poL....-—. -

Listy zastaw. (uilObzllj
Bodeu cred. allg. dai.5pr.ir.

,  rpłac.w j3la> bp w«. 
Gal. Tow.kr.swnt.4pr.wji.

•  » * pr. w. a.
Tow. ‘kred. miejsk. 6“/• * d

925 -  

78 35

77 26
7 4-

1Ó0
Sft 76
79.60
8625

Galie, bank hip. 6 i r w.
.  Zak. kr włość * pr. ,i 

Bańk nar. austr. m. .  u
» » * w. a.

Obligacje pier ważeń 
stw« kole<. (za 100 złr
Albrechta.po300zl.6p 100 
Ali >iq i. 200 zł.fi pr. sr. w. 
Czeska z.300 zł. 6 p. sr. w : 
~ ' 800 ,  ,

6'i 70 
2u5 76
138 60

146 ’ 
55 - 

130 75 
114 -  
299 — 
10025 
8 7 -  
98 50 

11850

40 2b

pł ■<-. , a 
M l  T w  
0 0 -  10061

6 pr-
am. 1870 6 pr 
•na. 1979 » r ■ 

Ferdynanda póra. 6 pr. m. k 
Ł 6 pr. W. » 

,  ,  > pr. sr
Gh»I.K.L.-900zł.5pr,ST.w.: 

U . em. 5 pr.
III. em. 1871 3J 

,  IV. om. a 300 zł. 5pr 
Lw. Czer. Jas. I. em. 186 

300;. 1.5 pr.srebr.w a 
Lw. Czer. Ja*. II. em. 186 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a 
Lw. Czar. Jas. III. em. 180 

300 zł. 6 pr. srebr. w 
Lw: Czer. Ji». IV. em. l s

1869 po 3C<! 1 
5 pr. srebr 
1872 po 300 
5 pr. arebr. w 

dicdingroilz. 600 fr 6 pr

P apiery lo tery jn i 
Zak .kr.d.band.i prz.po 1(X); 
Klary po 40 zlr. m. k. 
K«glevich „ 10 „
Krakowska po 20 zlr. 
Palffy ,  iO M
Rudolfa ,  10 „
Ks. Salm s <0 „ ■ ir
8t. Genois s 40 .  "
Stanisław.(poi.) po 2. zł.w 
Waldatein po 20 zł. m. 1 
Windiazgratz po 2r zł ^

Da wizy (gmiaak-czn 
.  0 Bdrlin1100 mark.
0 26 Frankfurt lt>0 mark

- Hamburg 100 mark. mark 
Lirdyn 16 fl. sterl 
łaryi. 100 fraok.

8975
tłO-t—

9550
10225

9150
9060
9075

1 6 7 -
2975
1450
1525
2775
1 4 -
39
3050
1825
?3r>0

657(1
5578

11350
4M5

CENNIK I
na św ięta Bożego Narodzenia^ 

O n lc ie i^ ii i
A. NOWORYTY

Lwów, Rynek l. 36.
Strucle z najlepszego ciasta od 50 ct.

R o g a l e  z maaiem, konfiturami od 1 zł. 
do, 4 zł

P r z e k ł a d a n c e  soczyste i dobrze prze- 
łoione od 1 zł. do 5 zł.

Torty wszelkiego rodzaju dobrze prze­
kładane masami; konfiturami od 1 zł. 
50 ct. do 5 zł. i wyżej.

C u k r y  na drzewka ozdobne i do jedze­
nia różnego rodzaju 1 funt 3 zł

P o m a d k i  z najlepszemi smakami naj­
gustowniej ozdobione, mieszanę ryżne ga­
tunki 1 funt 1 zł ct.

P r a l i n k i  z najlepszej czokolady szwaj­
carskiej, pomadkami, likworem i masami 
napełniane 1 funt 2 zł.

Ronbonierki najnowszego gustu, 
zabawne dla dzieci, napełnione, 
koiadkami, po cenach bardzo uu 
kowanych.

K arm elk i mieszane różnego rodzaju 
1 funt 1 zł. 4306 2—2

D r z e w k a  ozdobne na prezent 1 dla 
dzieci od 3 zł. do 2 i zł.

BNF* Wszelkie zamówienia miejscowe 
na prowincję uskutecznia się z najwię-j

kszym ąustem i najakuratniej.

Ważne dla prowincji!
Najwyborniejsze 1

1 funt Maronów, Daktylów i Orzechów 
kandyzowanych zł. 1.20.

1 funt pomadek 50 gatunków zł. 1.60.
I funt owoców francuz, najdelikat zł. 2.
1 funt czokoladek francuzk. zł. 2.
Masona funt karmelków 10 gatunków zł. 1.

Obstalunki na świąteczne ciasta uaj- 
akuratniej wykonuje.

Najbogatszy wybór cukrów do wie­
szania na Boże drzewko a smaczne dc 
jedzenia poleca

CnlderniaJanaMullera

, miesięcznik półrocznie „

kwartalnie ,

2.—
1.20
9.30
1.20

Księgarnia F. H. Richtera we Lwowie
przyjmuje zamówienia na wszelkie istniejące a w szczególności na 

następu jące czasop ism a :
Cena miejsc, zamiejsc. 

Ali (be Year round, miesięcznik rocznie zł. 8.64
Ans allen W elttheilen, „ « » 576
Ansland tygodnik kwartalnie „ 5.20
JEłArtnik postępowy, dwutygodnik rocznie h 1.75 1.75
B azar ilnstr. Damenzeitung -  _ 1.8o 2.20
B iblioteka warszawska 
Bierbrauer, dwutygodnik 
BfHtter fliegende (Munchen), tygodnik 
Bluszcz, tygodnik
Bombę, tygodnik „
Bon Ton, tygodnik „ „
Bach fiir Alle, dwutygodnik rocznie ,
Deutsche Jugend Monatsblśitter fńr Knaben

nnd Miidchen półrocznie „
Diabeł, pismo humoryst dwutygodnik kwartalnie „
Dziennik 3tod, pismo dla kobiet. Wychodzi 2 

razy na miesiąc.
Edycja I. z rycinami kolor, dodatkiem literackim, 9 t  

„ II. bez rycin „ „ » » »
,  III. bez rycin i dodatku literackiego „ „

Fem ne et U famile, miesięcznik ,, rocznie ,
Figaro hnmorist. B la tt , tygodnik kwartalnie „
Flak n n n n •
Frauenzeitnng, dziennik mód dwutygodnik „ ,

„ EdJ-
cja większa B ,

Gaea, Zeitschrift fiir Naturwiss. u. Geogr. mie­
sięcznik rocznie „

Gartenlaube, iłinstr. Familienblat a „
Gazeta rolnicza, ilustrowany tygodnik kwartalnie ,  
Geuerbekalle, miesięcznik ,  ,
Globus, illus. Zeitschrift fur Liinder u. V61kerr

kunde tygodnik półrocznie ,
Haus und Welt Modezeitung fiir Damen

dwutygodnik kwartalnie „
„ Edycja większa „ „

B ar i, uouTeau^e, Edycja wielka , ,
Hnmoriztische BlUtser t . Klie, tygodnik . ,

„ „ z  dodat. Nentiigende .  ,
Illustradet Magazine conductedby F. Freili-

grath wychodzi co trzy tygodni zeszyt po ,  ,
Illustration, tygodnik „ „
Journal des Fcouomlstes, miesięcznik rocznie ,  
k  kieribi. wychodzi 2 razy tygodniowo kwartalnie ,
Minderlaube, miesięcznik rocznie „
Kłosy, tygodnik ilustrowany kwartalnie ,
Kolce, ilustrowany tygodnik humorystyczny a „
Kronika rodzinna, wychodzi 2 razy miesięcznie t  
K urier świąteczny
M agasin d*liducation et de reer eatlon półrocz. „
B agaslu  ffir die Literatur d. Auriandes tygodnik kwart. „
Mereur rocznie . ,
Mode artistioue, dwutygodnik półrocznie ,
Mode lllustree. tygodnik. kwartalnie M

1.25

2 20 

3.60

2.80
4.60
1.20

27.60
2 . -
2.16

4.40

5 . -
2.30
2.30
6 . -  
4.— 
1.10

Hadenzeitung europ, ffir Hemngarderobe „ a 
lo d e s  parisleuez, tygodnik rocznie , '
Monde illnstrć „ , „
Baslkzeituug allgem. kwartalnie ,
l e i e  fliegende (tygodnik humorystyczny) ,  ,
Petermanns geogr. Mittbeilungen miesięcznik roctaie ,  
Przegląd  krytyczny, miezięcznik kwartalnie „

„ polani, ,  ,
„ techniczny ,  półrocznie 9
n tygodniowy „ kwartalnie n

Przyjaeiel dzieci, tygodnik ,  ,
Bewue des denx mon des rocznie a
R olnik czasopismo dla gospodarzy wiejykich

miesięcznik pólroczniś a
Bncb Uterackl, tygodnik kwartalnie „
Rundschau deutsclie, miesięcznik „ 9
Sussische Rerue, miesięcznik ,  a
Maison grandę edition dwutygodnik kwartalnie 9

4.70 ' 
1.36 
IJN)

1.20
1.20

1C.80
1.50 
3.— 
7.—
3.50 
2.10

7.40 
3.80
2.40

Tydzień ' '  "kwartalnie
Tygodn ik illustrowany ,

n mód i powieści „
„ romansów i powieści „

Plber Land und Meer dwutygodnik rocznie
Yictorla ill. ilodezeitnng kwartalnie
Wędrowiec a

,  z dodatkiem ( „
Westermanns Monatshcfte, miesięcznik półrocznie 
Zeitnng fur die elegante Welt kwartalnie

» » » » Edycja więkeza a
Zeitung il lustr, ffir kleine Lente, tygodnik „ 
Z e i t u n g  iliustr. (lipska) tygodnik „
Ziemianin, tygodnik rolniczy a

2.40
2.50 

19.20
3.50
3.60
3.60 
1.90

2.40
2.80
3.60

. i-O f tr /.1 fili '*(2 1

Nakładem księgarni
S eyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie, rynek 26. 
opuściła właśnie pr:‘ftę książeczka:

0 nowych miarach
ł wagach metrycznych

wraz z praktycznemi wskazówkami ci 
do przemiany nowych miar i wag 
na dawne i odwrotnie i co do obli- 
C ien ia  ceny towarów , jednostki no 
wych miar i wag z dawnjch i od­

wrotnie, napisał
G rzegorz G rzybow ski 

Obok krótkiego a treściwego wy 
jaśnienia istoty nowych miar i wag 
anstrjackich metrycznych, ta książecz 
ka zawiera bardzo praktyczne tabelki, 
różniące się znacznie od podobnych 
tabedek, zawartych w innych na­
wet obszernych dziełach.

Książeczka ta bardzo potrzebna \. 
ogóle dla każdego, ktokolwiek ma do 
czynienia z miarami i wagami, szcze 
gólniej polecamy te książeczkę dla go­
spodyń, biur w szcltiego rodzaju, szkól 
ludowych, knpców wszelkich kategorji, 
budowniczych, przemysłowców, przed­
siębiorców, spedytorów, aptekarzy, le­
karzy itd.

Cena tylko 30 centów. 
Nabyć można we wszystkich księ­

garniach. 4153 4 -  " ‘

Franciszek Wakarecy,
Lwów , Rynek l. 37.

Wielką część towarów moicb, stósownych na podarunki gwiazdkowe po bar­
dzo zniżonych cenach od dnia dzisiejszego aż dowiglii Bożego Narodzenia polecam: 
Czepki od 50 centów.
Tarlatany w desenie na suknie balowo od 2 zł.
K raw atk i mułowe i jedwabne od 60 c. — W clouiki od 50 ct. 
Fanszony odpasowanć od 1 zł. 50 c.
Garnitury aranżowane od 50 c., płócienne od 1 zł. 20 c., perkalowe od 50 c. 
Fichus, Vetements, chustki koronkowe i chustki do nosa, włóczkowe chustki 
i wielki wybór kołder i ubiań na głowę również po zniżonych cenach poleca: 
4il27 l—i F . W ak a recy .

D om  lian d lo w y
E. K r a u s  we Lwowie

przy  ulicy Sykstuskicj N r. 16. 

mając swoją l i l i ę  w  ( i z e r n i o w c a c l i ,  jest w półcieniu dostarczyć

k n k u r u d z y
począwszy od 1 00  cotnarów clowych w upodobanych ilościach, wyko- 
nywując łaskawe zleconia jak najrychlej i najdokładniej. 4325 1—8

G u u G O o r ja u a O d O a D G O a
M ió d  wyśmionity funt w. w. 36 ct. j

Mwieia węgierska Bryudza i 
tunt w. w. 40 ct.

O r z e c h y  włoskie i węgierskie • 
funt 20 ct. •

Śliwki suche tureckie funt. 24 o. !

poleca 4136 8—8'
2 J 3 5* najtaniej handel 
Karola Bałłabana

we LWOWIE.

a o o o o o c r c i a a o o a G o o p i

Młody ekonom,
władający niemieckim i czeskim języ­
kiem, który z bard o dobrym postępem 
uk ńozyl wyższy gospodarczy zakład, i 
przez 6 lat prowadził samodzielnie go­
spodarstwo większej majętności, który 
posiada praktykę w uprawie burako'w, 
poszukuje posady jako rządca  lu b  
u j e ż d z a c z  w G.ili.-ji, Uib na W ę ­
grzech. Łaskawe oferty uprasza się 
|4ilresować p. d lii.: i i .  Ó .  4 0 7  Haa- 
aeustein & Yogler, w Prad/e. 3707 i _ s

Dobra Romanówka
na Podola, podług katustru z roku l'f>8, 
obejmującą 1532 morgów ziemi, ł/4 mili 
od murowanej drogi, a 5 mili od kolei ie  
laznej Tarnopol oddalone, są z wolnej 
ręki do wydzierżawienia na lat 

Bliższą wiadomość udzieli 
J A u  B o g d a n o w i c z  w Stanisławowie 
lob też brat jego W. pan Miclial Bogda- 
nowicz, poczta DŻUKYN. 42Ć52 3 3,

Księgarnia

G. Gebethnera i Spółka
Oraz

Wydawnictwo dzieł katolickich
w Krakow ie,

nabywszy księgarnię Wgo Władysława 
Jaworskiego z wszystkiemi aktywami i pa­
sywami, mamy zaszczyt upraszać Szano­
wnych klientów tej księgarni, którym Wny 
Władysław Jaworski udzielał kredytu -  < 
uregulowanie zalegających rachunków. 
Wszystkich zaś mających uzasadnione pre 
tensje do tejże księgarni z czasów po 
przedniego właściciela, ażeby się z ni cm 
zgłosić raczyli 5967 3—3

do dnia 1. ttiaja 1876 
po upływie tego bowiem tego czasu, rze 

czone pretenaje uwzględnione nie będę.
Kraków w pażdiierniku 1875.

T. Gebethner i Spółka.

Poszukuje spólnika
do rdkupienia renomował ego han 
dlu korzennego w jeduem z większych 
miasteczek w ckodniej Gaiicji.

Kapitał do udziału 3—4 tysiąc) 
zł. Ludzie fachowi otrzymają pierw- 
szeń two. 4282 3 - 3

L:sty frankowane pod adresą: 
„ Z b ig n ie w  T a je m n ic a " , po-te 
estaute Lwów.

Trzy dom y
a Lwowie, korzystnie i dogodnie poło­

żone, na lat 15 od podatków Uwolnione, 
na sprzedaż pod praystępnemi warunkami. 
Bliższych miadomości udzieli pan Dr 

F i l i p  Z u c k e r  we Lwowie, nlica 
Majera 2. 4261 2 - 8

FAYARMLAYN
OS przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
£3 ranom, nagniotkom, oparzeniom ect. 

Skład centralny w Paryżu na ulicy 
Nenve St. Merri, 40 i we wszyst- 

ftśkich aptekach. 3541 35—?

.ig ijt Kareta
^  ^  na dwie osoby,

z fabryki wiedeńskiej Lohnera, w bardzo 
dobrym etanie, jest z wolnej ręki w real­
ności Skrzyńsk iego, pod 1. 4 
Lipowa ulica, do sprzedania. Bliż

3 Do pana M. Adlersfiiigel I
ąfabrykanta KAS we W i e d n i u ®
^  V I .  H a l l g a n e  3 .  ^

Potwierdzamy niniejszem, że kasa N. 7 z pańskiej fabryki W, c?a- j 
pożaru w lobalnościach naszych dnia 11. b. m. praez cały czaa j -  

W  trwania pożaru w ogniu się znajdowała bez najmniejszego uszkodzę- SsP 
Q  nia. — Panu też zawdzięczamy, że się nam nie spaliły książki han* )£j 
j g  dlowe, pieniądze, weksle i t. d.

m

492311—8 ^
Z poważaniem

Reymayer & MayeT- g
Wiedeń 13. grudnia 1875 Euterhans. , . ^  g

H W W W W I H W W W W W W

Obwieszczenie.
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

ie  grunta pod 1. 1 « przy nłlcy 
GrodeekicJ, obok byłego tartaku pa-

Irowego, a obecnie przy  nowo budująeej się 
uhey, m ającej połączyć Gródeckie z Ja- 

\ notoskiem  położone, pojcdyńczemi parce- 
lam i są z wolnej ręki do sprzedania. M* 
jąćy chęć knpna raczą zgłosić się do w ł 
ściciela p. Paw ła  Frennd, ulica Syk 
tuska 1. 35, lub na miejscu nlica Gr 
decka 1- 10. •4269 f

P iw ia r n ia  E . R e ic h m a n a
w JAROSŁAWIU,

: polecą ;ąw>ój

Skład Drożdży
prasowanych wiedeńskich, prawdziwych 
spirytusowych, po cenach umiarkowa­
nych, hnrtem i pojedynczo. 4270 3—3

% - o j

"  V

\ \ V V
i  '   %  'v'

O -alioyj ŝ Ił i

Szląski extrakt s
miodku koperkowego, \
wyrabiany przez Emila Szczyrbę w li 
Wrocławiu, jest najlepszym i najpe-.C 
wniejszym środkiem domowym prze- i 
ciw katarowi, kaszlowi, chrypce, żą- t 
tkaniu, zaflegmieniu tak dla dzieci ^

średniej flaszki 70 c 
małej „ 40 „ 1
'Za opakowanie 20 ct. .

Z przepisem użycia do nabycia je- J 
dynie prawdziwy we Lw ow ie w głó- i 
wnym składzie w apt. Zygm. R u-  
ckera, jakoteż w aptekach: braci 
Łazowskich pod Jeleniem, J . Beiscra 
i G. Miillinga przy ulicy Halickiej.

ota
gdzie? u 

JULIUSZA lub WILHELMA 
A D A M A .

we LWOWIE.

( X

Wm KNAUST,
W ie ii.  L e o p o ld s t a d t ,

Miesbachg. 15, gegenuber d. kk. Augarten.
32 Medaillen.___________

Feuerspritzen aller Sorten, (iarten- 
spritzeu, Gartenpumpeu, Hydropho- 
re oder Wajserzubringer, Zentrifu- 
galpnmpen, Bńrprmpen, Brunnen- 
purnpen, Bier- und Weinpumpen etc. 
Schlaache, Feuereimer yon Hanf, Le­

der oder Kantschuck , Feuerwehr- 
Ausrfistungen. 

IIInstrirt?‘Kataloge' grati8 per Post.

Bank kredytowy
Kupon płatny 1. stycznia 1876
od akcyj galie. Banku kredytow ego ścią ­
gn ięty  zostanie

po zł. 10 wal. a.
jako zaliczka na dyw idendę 1875 r. 

we Lwowie w kasie Banku, 
we W iedniu w anglo-austrjackim  Banku. 

Lwów 7. grudnia 1875.

4315 1 ? Dyrekcja.

Podarunki na św ię ta ! 
LAMPY naftowe

z fabryki R. DITM ARA,

Srebro chińskie
Serwisy stołowe i do herbaty

z porcelany i fijansu

Szklą wszelkiego gatunku"
po eonach miernych i stałych poleca', 

Szanownej Publiczności

Ignacy Tiger

Do 2 ai*ządn domu
u b  g o s p o d a r s t w a ,

idszukuje zaraz umieszczenia pewna przy­
była osoba dobrze wychowana, wolnego 
stanu, w młodym jeszcze wieku, lecz że 
podupadła zmuszona przeto przebywać w 
obeyclijdomiieli, zdrowa, uzdolniona, obzna- 

praktycznie z gospodarstwem,

Z-

Y in d eB u geau d
Au Quinquina et au Caeao combinós

WINO ŚCIĄGAJĄGO-ODZYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu z Chi- 
NiNą i Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po­
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został: SCIĄGAJĄCO- 
OZYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, wdaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu­
jących :
NIKDOIAEWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, GSŁA- 

ElkniU PŁOOWEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W P I-  
RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ  N A L E Ż Y  FAŁSZERSTW  1 NAŚLA- 
DOW NICTW

SKŁAD GŁÓWNI w aptece P. LEBEAULT’A, 53, ulica Rćaumur, w PARYŻU 
Dostać można we L w ow ie, w  aptece P. Mikolascha; w Krakow ie 

w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka.

Dół zębów 
l i t o n “

igólnyin pożytkiem, która pełniła takowe 
obowiązki w domacli znakomitych osób 
jaknajlepiej też polecona być mogąca. — 
Osoby interesowane raczą się zgłosić li­
stami frank.owi.nemi pod adresą S . D .  C . ,  
poste restante Stauisławów. 4322 1—2

Z iniaiiu  lokalu .
Niżej podpi.-ani mają zas czyt za­

wiadomić niniejszem Szanowną P. T. 
Publiczu. ść, że znany od trzydziestu lat 
skD  d lu a le ry j jedw abn ych ,  
płócien  i in nych  m odnyc łi 
to w a ró w  b law atn ych  

pod firmą:

S. Schrenzel &. L, Necheles
z dniem 15. grudnia przenieśli z ulicy I 
Ruskiej do Ryn> u pod 1. 15.

Polecając się i uadal łaskawym  
względom Szanownej P. T. Publiczności. 

Zostajemy z Wysokiem poważaniem  
L . Sehrenzel & L . Necheles.

4319 1 - 3

C. k. uprz. gal. kolej Karola Ludwika;

OBWIESZCZENIE.
W roku 1876 sprzedane będą następujące stare m aterjały naj-

1. około 7.500 klgr. starej miedzi (starych czeluści i różnych odłamków miedzi)*:
2. n 5 .000 „ wiór miedzi,
3. }) 1.500 „ wiór z mosiądzu,
4. 1.000 „ starego mosiądzu lanego,
5. 100 .000 „ starej blachy żelaznej (starej blachy z dachów, kotłów, rpr 

i różnych odłamków), (i, ;
6.

”
200.000 „ odłamów żelaznych, vt*

7. 2,000 .000 n odłamów żelaznych z szyn,
8. 125.000 „ okruchów Żelazn)ch,
9. 125.000 „ wiór żelaznych,

10. 250 .000 n odłamów lanego żelaza,
11. n 25.000 „ starej stali ze sprężyn płaskich,
12. n 5.000 „ odłamków stalowych,
13. n 1.500 „ starej stali z pilników,
14. n 20 .000 n starych obręczy z lanej stali,
15. „ 25.000 n starych obręczy z pudlingowej stali,
16. 5.000 „ starych obręczy żelaznych,
17. n 1.000 „ opiłków do lutowania,
18. 155 n sztuk starych kół (bez, obręczy) .wozowych,
19. „ 12 „ sztuk starych kół maszynowych bez obręczy,
20. V 6 „ sztuk stąrych kół maszynowych z obręczami.

Dotyczące oferty marką stemplową na 50 centów i 5 procentowem wadyum zaopa­
trzone można wnieść najdalej do 2. stycznia 1876, do Dyrekcji ruchu c. k. uprzyw. 
kolei galic. Karola Ludwika wo Lwowie.

"Warunki sprzedaży przejrzeć można w składzie materjałów w Przemyślu, Krakowie i 
Lwowie.

Wreszcie się zauważa, że powyższe m aterjały tylko w pomienionych składach m aterja­
łów odbierane być mogą, i że oferty bez wadjurn uwzględnione nie będą.

Lwów, dnia 14. grudnia 1875.

,3032-3 Dyrekcja ruchu.



poleca Handel towarów korzennych i delikatesów „pod Krakowiakiem** 
P A W Ł A  G Ó R S K I E G O  we Lwowie ,vd®f;kari 

C u k ie r ( w głowach funt wiedeński po 28, 29 i 
t, na funty po 30 i 31 et.
( rznięty i w mączce po 31 ct.

I. 9. noną, 
dom arcybiskupi.

M I G D A Ł Y  (10 c. — R O D Z Y N K I  44, 36 i 32 ct. 
P O W I D Ł A  18 ct. — F I G I  Ł8 i 44 ct. D A K T E Ł E  60 ct. 
C Y K A T A  1 zł. 20 ct. -  Ś W I E C E  A P O L L O  60, 66 i 56 ct.

W I N O  l o k a j  » k i e  bardzo stare, butelka po 2 z h .e s ^ w ^  f 
2.50, 3 i 4 zł ^

W IN O  czerwone B o r d e a u  
W I N O  czerwone po ct. 60, '
W IN O  węgierskie białe, but. po ct. ( 

i po zł. 1, 1.20 i l.. (i.

W ó d k i  w butelkach kwar. różnego gatunku po 90 ct

>OX po zł. 1.50, 2 i 2.50. |
), 70 i 80. zł. 1 i 1.20. |

70,, 83 i

Bazar Friedmann.

=  Z a b a w k i  w p u d e ł k a c h  — —
dla chłopców i dziewcząt.

•Rozmaite w pudełku zapakowane zabawki, jakoto, ż o ł -  
■ l le r z e .  k r a j o B r a z y ,  f o l w a r k i ,  n  i u o b r a -  
, i i a .  g o s p o d a r a l n o ,  p o l o w a n i e ,  s i a d a  B y ­
d ł a  na pas/.y. m e b l e ,  k o n i e d j e ,  j a r m a r k i  itp. 
Pudełko i(>. i:>, ki). 50 ct.. 1 ■/.!., wielkie pudełko 1.20. 
1.50, 2, 3 30. *iVicTkiJ pudełko k r ó l ik ó w ' ,  k u r ,  
s t r a ż n i c a ,  g r a  w  k r ę g l e  i l- O innych zabawek. 

R u d o w n ic t w  a  po 25, 35, 45, 60, 80 ct.., 1 zł., większe 
1.40, 1.60. 2 zł. . .

G r ‘l w  k o n i k i  skladajaca sic z kartonu na zamek, 
w którvui wielka ilość’ kostek', które według wzoru 
oln”tzkow."M. rozmaicie rozkładane być mogą. Sztuka 
15 (>0 80 Ct. 1 zł., większe 1.40, 1.60, 2 zh, pyszne 
2̂  2.50, 3 zl. J __________________________ _

Zabawki dla chłopców
wielM wybór zabawek na wózkach dla chłopców id z ie -  
wcząt, n. p. t a n c e r z e ,  u i u z y k a u e i ,  z w i e ­

r z ę t a .  p t a k i  itp. Cena sztuki 80 ct do 2 zl.

D la  m a ły c h  d z ie c i  -flw
T ALKI z gumy olast. lub zwiorzęta po 20, 30 , 40 ct.

" G o d n e  polecenia są następujące zabawki: 
l i r a  w y ń e l g n w a ,  e y r k ,  g r a  w  o n i u i  

I iu n , k r ó l e w s k a  g £  a ,  m e i i a i e r j a ,  t e a t r ,  
ż o ł n i e r z e ,  s m u t e k  i  r a d o ś ć ,  p o d r ó ż  d o  
A m e r y k i ,  n l»  w a r  j u r n i .  k r ę g l e  n a  s t o l e .  
Sztuka z przepipisein tylko 8 0  ct. Kóżnc gry towa­
rzyskie 50, 60, 80 ct. l i r a  w  d o m i n o  po 10, 
4 0 , (10 ct., piękne w skrzynkach poldurowanych ko- 
śc.iano z l. 1, 1 .10, 1 .40. 1 .80 , 2 zl. I . o t e r j a  czyli 
tombola ct. 25 , 30 , ( 5  i 1 zl. 4253 2 - ?

i l  K ?  I K I  L I O A  £ »
z fabryki galicyjskiei o którym na Wystawie Wied w roku 1873 tak z 
szczytnie wspomniano, w y r a b i a

$  A n t o n i  P o l k o w s k i
w K rysow ieacli poczta Mościska

11 zaszczyt uwiadomić wszystkich pp. kupców i PT. Publiczność j
iększej 
H n lio n

Koczerkiewicz
urządził g ł ó w n y  s k ł a d  * 

t a k ie j  N r .  2. pod firmą i

Miśniakiewicz *8 '
w e  L W O W I E .

incji uskutecznia ta firma jaknajrychlej franko 5© - 
4210 6— 6 i

Dywany angielskie
w różnych wielkościach strzyżone i niestrsyżone

C H O D N I K I
poleca we wielkim wyborze po najurniarkowuńseych cenach

L I A N D E r ,  4203 6- C

J. Drexlera i Synów
we L W O W I E ,  p lac  K a p itu ln y  Nr. 2.

O bstalunki na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą.

M. I). LISOWSiil
D entysta

i  s p e c j a l n y  l e k a r z  c b o r ń h  u s t ,
1ce Lw owie, ulica D om inikańska Xr. X, 
sporządza sztuczne zęby i szczeki i ol>- 
turatory na sposób amerykański , po­
dejmuje szykowanie nieprawidłowo ayr ■ 
slych zębów, utrwala cli wiejące sio ?.ęl.-y, 
uśmierza ból zębów, plombuj* rb! -u. 1 
innenii masami, poprawia szczęki i *  
przystające; leczy clio- roby ust. jako tle 
owrzodzenia, nowotwory, cjerpUiua iiziu 
sei, cuchnieuie z ust it<i. 3721 lz -  

Zęby wyjmuje zupełnie bez 1x2 o u
znieczuleniu tlenkiem azo taw ym .__

Ordynuj* od godz. 9. r. do 5. pop. 
Dla, ubogich od-8—9 bozplatuie.

C U K I E R N I A
ltezyderjusza Szolca w Przemy ślu

j w ie lk i  w y b ó r  c u k ie rk ó w  do  u b ie r a n i a  d rz e w e k  g s
1 na Boże narodzenie, tudzież sztuczne D R Z E W K A  starannie chr

u p ię k sz o n e  po  cen ie  od z l .  l.iiO  do 6 z l.  0 5
] l i o u i i t u r y ,  k o m p o t y  w różnych gatunkach w słoikach funtowych frjp 
3 po 70 c.. g a l a r e t k i  mordowej słoik 38 ct., malinowej 27> c . b o m b o -  Cqq 
3 u i e r k i ,  p o m a d K i ,  c u o k o l a i l k i  l i k  w o r o w e ,  f r u k t a  k u n  S j  
a i l j z o n a n e .  k a n n e . k i ,  k o n s e r w y ,  t o r t y ,  c i a s t k u ,  s t r u c l e  K  
3 przekładane 7. konfiturami i masą orzechową lub migdałowa bogato wy KJ
2 posażone po cenie od 3 zł. i wyżej * jca
g Wszelkie artykuły w zakres cukierniczy wchodzące po bardzo umiar- j3C
3 kowanych eonach. Wszelkie zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą Kg 
9 7, wielką starannością poleca się łaskawym względom Szanownej rT. l ’u łęE 
J biiczności. Przemyśl w grudniu ‘1875. 4299 3 - 3 kjG
j ’ D e * y d e r j u s *  S z o l c .  ćjjj

Bazar Friedmann. | | |

>0000000000000

Kantor wymiany §
c. k. uprsyw. galic. O

akcyjnego Banku Hipotecznego 8
kupuje i sprzedaje

w s z y  s t k i e  e f e k t a  I  m o n e t y

pod w a r u n k a m i u a jp rz y s tę p n io js z o m i.

6 ° „  L I S T A  h i p o t e c z n e ,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868  Dz. P P . X X X V III. N. 93,
i najw. post. z dnia 17. g rudnia  1871 , mogą być użyte do łukowa­
nia kapitałów  funduszow ych, pup ila rnych , "kr.ucyj małżeńskich w ojsko­
wych, na kaucje służbowe i w adja — są w tymże kantorze do nabycia.

Sł$=> W s z y s tk ie  p o le c e n ia  z p ro w in c ji  w y k o n n ją  
»ię b ez zw ło c zn ie  po k n r s ie  i lz ie n n y m , bez  d o lic z e n ia  
p r o w i z j i .  3714 26—7

>0000000000000

*  1 8 7 6 .  Jj

*  Dnia 3. stycznia | c ią g n ie n ie  | Dnia 3. stycznia gj

8 Losów kredytowych
2  P r o m e s y  po 4  zł. 2 5  ct.
2  i stempel
M 9 0 T  Główna wygrana 400000 zł

Prawie za darmo
W skutek zupełnego zwinięcia interesu 

wyprzedaje siej zupełnie 

b o g a t y  ś k l a d  

towarów nicianych, 
bielizny dla Panów i Pań

z a  p o ło  .< ą c e n y  w y r o b u

AD'UFS 1
Yurhingerto

Kiirntner-
strasse
Nr. 59.

ADRES

Oryginalne losy po kursi

Imkf e "

Ogłoszenie.
I « J  p a ń s t w u  m a m
podaje niniejszem do wiadomości, że celem wydzierżawienia

prawa propintyjnrp
w mieście Buczaczu z przyległościami, ■ z mocy'ces. patentu z dnia 20. grudnia 1859 §J 
VIII. dworowi przysługującego, a mianowicie: prawa wyłącznego wyszynku wólki, piwa i 
miodu — tudzież wyłącznego prawa zaopatrywania teiuiż spirytuozaini szynki w mieście 
Buczaczu z przyległościami — przez przeciąg jednego,

wd d. 1. ifycznia INJO
: (  liczyć się mającego roku —  lub na czas dłuższy

p e r t r a k t a c j a  o fe r towa
Z dniem 21. grudnia 1875

w miejscowej kaucelarji administracyjnej przeprowadzoną zostanie —  i że do dnia ostatnie­
go grudnia 1875 pisemne oferty w tym samym celu przyjmują się.

Do ofert załączyć należy 201, jako wadium od ofiarowanej t o -  j 
cznej kwoty liczyć się mające.

Od zarządu dóbr państwa Buczacz.
Dnia 20. grudnia 1875. 4*28 i—6

i

m

H  
H  
w
J  W e c h s le r g e s c h a f t  d<r „M ER C U R *

Zarząd dóbr Źurawua I
m a  n a  s p r z e d a ż  |

loszkę
k trzechletnią i pięcioro pro- 
k  siąt sześciomiesięcznych czy­

stej rasy Yorkachiere zda­
tnych do chowu.

Propinacja
w miasteczku Z n r a w n o  wraz z Czopo- 
wem od 24. marca 1876, z wolnej ręki jest 
do wydzierżawienia. Zgłosić się do za- 
rządu dóbr. 4274 3—3

Ogłoszenie.
Prawo propinacji na dwor 

cu kolei w B rodach , je s t do w ydzierża­
wienia ed 1 . stycznia 1876  za la t trz y j 

Oferty podać należy do A dmiui-! 
rtracji dóbr w Brodach z 10  pre. wa 
djum od oferowanej kwoty, gdzie także 
warunki tej dziorzawy mogą być p n e j 
m n e . 4308 2 - 2

Brody 10. g rudnia  1875 .

W T iniejszem  podajomy do wiadomości 
-LmI interesowanych, że raclinnhl 
z roku bieżącego I budżet 
ua rok 1S7«, tą do przojrzenia 
w biurze Kady powiatowej. 4292 3 —3

Z  W ydziału  B ady powiatowe 
E ndki, dnia 10. grudnia  1871L

*582 8, ulica Yivlenne. i - ' ]
Wszelkie kapsułk i, które w powłoce 

klejowatej zawierają balBam lopaiw y w sta­
nie i łynnym, sprawiają odbijanio , mdłości 
i boleści żołądka, jedynie kapsułki z ro­
śliny Matico pana Griinault nie sprawiają 
żadnej z powyższych niedogodności, pon e 
waż zawierają kopaiwę w stanie stałym a 
nie płynnym w połączeniu z esencją Ma­
tico. Powłoczka klejowata rozpuszcza się 
łatwo w trzewach a nie w żołądku i dla­
tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
liłniej jak wszelkie inne przeciw rzerzą- 
czkom nawet chronicznym i zadawnionym.

Dostać można w aptekach we L w o w ie  
pp Mikolascba, Beisera i Ruekera; w 
K r a k o w ie  pp. J- Trauczyńskic^o i W. 
Redy aa w B r o d a c h  Kullaka i Fran- 
aosa; w R z e s z o w i e  Schaittera.

Na mocy uchwały Rady Zawiadowczej w dniu 11. “ru­
dnia 1). i*, zapadłej, Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 
wypłacać będzie począwszy

od Z. stycznia 1876 r.
tytułem zaliczki na dywidendą za rok 1875,

za kupon styczniowy 1876
w stosunku 5°|j od wypłaconego, na akcje kapitału, mianowicie:
od Akcyj zakładowych z wpłatą zl. 80 . . .  4  zl. 
od „ pierwszeństwa „ „ 100 . . .  5  z l

Wypłatę tychże kuponów uskuteczniać będą:
W  Krakowie: Kasa Banku,
W  Tarnowie: Dom Komisowy Banku galicyjskiego dla

handlu i przemysłu.
We Lwowie : filia e. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego 

dla handlu i przemysłu 
we Wiedniu : Anglo-Oesterreichisbhe Bank,
W  Berlinie: Dom bankowy J. J. Caro,
W  Warszawie*. Dom bankowy A. Rawicz & Co.

Kraków d. 16. grudnia 1875.

Dyrekcja.
(Przedruk nie będzie houorowany.)

> O O J O O O 0 O O O O O Q lO O O O O O O O O O O O

C. k. uprz. k o l e i N a d d n i e g t r z a ń g k a .  §

Ogłoszenie,
Rozpisano na dzień 23. grudnia b. r. pierwsze nadzwyczajne walne zgromadzenie nie- 

może się na tym dniu odbyć i zwołuje s ię  ponownie

P i e i w i e  n a d z w y c z a j n e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  i
akcjonarjuszów c, k.uprz. kolei Naddniestrzańskiej

celem obrad owania i powzięcia uchwały nad przedmiotami, które w pierwszem zwołaniu 
na porządku dziennym umieszczono były,

na dzień 31. g r u d n ia  1875.
o godz 10. przedpołudniem w biurze Towarzystwa we W iedniu 1. Nibeluugeugasse 3  {

To ponownie zwołane walne zgromadzenie staje się na podstawie §. 21 . statutów  | 
zdolnem do powzięcia uchwały, bez względu na liczbę obecnych akcyjonarju- i 
szów, oraz bez względu na kapitał akcyjny jaki zastępują. i

Porządek dzienny:
1. Uwiadomienie o wnioskach kuratora posiadaczy obligacji pierwszeństwa, względem 

odstąpienia linij c. k. uprz. koleji naddniestrzańskiej wraz z wszelkie mi ruchomościami i 
nieruchomościami pod zarząd państwa lub innemu przez skarb wyznaczonemu przedsiębior­
stwu za 2,100 .000  zł. w. a., oraz powzięcie decyzji e tych wnioskach, ewentualnie:

2. Powzięcie decyzji o likwidacji Towarzystwa i o przeprowadzeniu tejże likwidacji,
3. Wybór likwidatorów.
Panowie akcjonarjusze, którzy na tem walnem nadzwyczaj nam zgromadzeniu chcą być 

przytomnymi, lub swoje prawo glosowania w myśl §. 14. statUlów wykonać, mają swe 
akcje, wraz z do nich należącemi jeszcze nieprzepadlemi kuponami i ta lo n am i, najdalej do q  
28 . g r u d a i a  1875, w głównej kasie Towarzystw* I. Ń ibelagenguise 3, wraz z spisami w 
dwóch egzemplarzach wykouanemi, do których blankiety w pon^enionej kasie bezpłatnie V  
wydane zostaną, złożyć, a odbiorą pokwitowania i karty legitym acyjne na to walne zgro- 
Kadzenie.

Akcyjouarjusze mogą tylko przez takie osoby być zastąpionymi, któro same są człon- g
karni walnego zgromadzenia i mają w takim razie pełnomocnictwo na odwrotnej stronie g
karty legitymacyjnej znajdujące się wypełuić i własnoręcznie podpisać. —

Piętnaście akcyj daje prawo jednego głosu i może każdy akcyjonarjusz dowolną liczbę 
własnych lub poleconych mu głosów w sobie zjednoczyć.*

Po ukończeniu walnego zgromadzenia zostaną złożone akcje za zwrotem pokwitowania 
wydane. g

Wiedeń, dnia 18. grudnia 1875. =
Bada zawiadowcza e. k. uprz. koleL Hadduiestrzańskiej.

(Przedruk nie będzie płaconym). 4256 ł 3



4 I! l i F E R  piękny w okruchach 28 ct.
najlepszy w głowie 29 ct. 
średni 28 ct. I

„ rąbany i mączka 30  ct. 
M i g d a ł y  słodkie 60 ct. 
l t o d z y n k i  snitańskie 4 0  ct.

n duże Eleme 36 ct. 
małe czarne 32 ct.

4 .> k a l a  francuska 1 zl. 20 ct.
drobna Arancini 72 ct. 

4 ' z e k o la d a  funt po 56, 74,
94 i 1 zl. 20 ct.

Figi sultariskie 40 ct.
,. wiankowe 28 ct.

I ł a k ż e l e  50 ct. 
ś l i n k i  tureckie 24 ct 
P o w i d ł a  węgierskie 18 ct. 
O rzechy tureckie krągłe 36 ct.

„ „ dłu ie 4 8 -ct.
l l i i ^ z t a r a a  francuska stołowa 50, 

GO i 80 ct.
„ kremska 18 i 35 ct. 

O l iw a  z Ais fl. od 10 ct. do 1 zł. 
W a n i l a  laseczka długa 60 ct.

Wyborne W IN A !
/Moniak Ił. GO, 80 ct. i I zł. 
łUgcdeuer Flandorfer* 1 zł, 20 ct. 
KOtanui 75 ct.
Neszmylyi 75 ct.
Yilunger mQikateler 1 zł.

czerwony 80 ct.
Binini —
Srexarder 75 ct.
EusDr fl. 80 ct., 1 zł. i 1.20.
T-ksjakie fl. 1.50, 2.50 i 3 zł. 50 ct.
V r* la ner biały i czerwony 90 ct. 
Klo>terneuburger 90 ct.
Jłurgunder 90 ct.
Eet.e.r Burgucder czerwony 60 ct.

„ biały 50 ct.
Ciutłoaus Margaui 1 zł. 80 ct.

La Kose 3 zł.
Haut Sauternes 4 zł. 50 ct.
Xer?s 3 zł.
«e.da ra 3 zl. 
ł.bilsga 3 zł.
Htsibheijner 2 zł. 80 ct.
• • ;er 1 zł. 80 ct.
!»•■! '..'beimer 3 zl.
N: 'fiiiteiner 1 zl. 50 ct.
-t■■ ii:.niiisberger 3 zl. 50 ct.
M*< oiblumchen 3 zl.
Lwi fru urnilch 3 zł.

Szampany
Moeth & Chandon cala flaszka 5 zł.

n „ ’/, flaszki 2 zl 50 ct.
Cfcibert cała flaszka 4 zł. 50 ct.
Grenie de Buse '/, flaszki 90 et.

HERBATA chińska
w frrgnalnych pakietach WffJ 

i najstarszej firmy wiedeńskiej pana 
C. T R A t .

Funt wiedeński od 1.60 ct. do 5 zł.
„ wysiewek 1 zł. 20 c t

BUM bremski
J A H A I K A  stary I. od 38 do 1.50 c.

„ II. od 28 do 1.10 ct. 
„ „ III. od 20 do 80 c t

A r a c  de Goa biały ed 38 do 1.40 c t

W ielki wybór
Likierów i Rosolisów

p rzy  ulicy Czarneckiego Nr. 2.
w domu JW. Hr. Baworowskieg* 

z uszanowaniem

Gustaw Kaz. Nowicki.
Towary kupione za 50 zł, 

odstawiam de wszystkich stacji kolei 
żelaznej na mój własny koszt, uielicząc
równ.ei^i za opakowanie. 4307 3-

A S T M r
Dus zno*©, Chrypka Katary .
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek antlaetmatyoznych p. Lezasaeur, Ap 
tekarza , 19 me de la Monnaie w Parytn 

Dostać można we Lwowie w aptece PP 
Mikolaach; w Krakowie w aptece p. Tran- 
ezyćskiego ; w Brodach w aptece-p. KnUak.

,3544 11 -T?

Zawierzaj doświadczonemu!
świadectwa lekarskich znakomitości 

wielu prywatnych, oraz codziennie
iieadhiący się popyt i rozjowszech- 
"iiie, " poręczają wyborność następn­
ych. loków.

» r .  H i l le r a ,
w obec sądu chemicznie rozebrany 
Inilsam przeciw karczom.

Nieprzewyższany środek w swej skn 
możności przeciw każdemn cierpienia żo­
łądka, rznięciu, kurczom w żołądku i 
stonkach, wymiotom, biegunce i cho- 
■rynie, nawet używany bywa przeciw 
imnicy. W końcu okazał sią ten bal- 
im skutecznym podczas epidemii cho- 
trycznej. Cena flaszki wielkisj wraz 

przepisem użycia 1 zl. 50 e t ,  mniej- 
zej tilaszki 80 ct.

Ikr. M ille ra ,

sok z mchu
adziwiający w swym skutku przeciw 

uporczywym katarom, zastarzałemu ka­
szlowi, długoletniej chrypce, zaflogmie- 
niu, zapaleniu krtani i tchawicy, chro­
nicznemu katarowi w piersiach i płu­
cach, kaszlowi krwistemu, astmie. Na­
wet przy poczynających się tnberkułach 
używany bywa z wybornym skutkiem. 
W orygialnych Błoikach dla dorosłych 
i dzieci od 4—5 lat. Cena oryginalnego 
słoika wraz z przepisem użycia 50 ct.

We L w o w ie  prawdziwie do na­
bycia u Z ygm . H a c k e r a ,  w Bro­
dach u kupca M. 8. Franzos, w Czer- 
niowcach u Stefanowicza A Akaake- 
wicz, kupiec, w Stanisławowie w apt. 
Stcchera, w Tarnopolu w apt. Fr. Ja- 
mrogiewicza. 4157 7—12

K A R O LA  LANCIA
ulica Halicka

ot zymał już na sezon zimowy wszelkiego rodzaju 
z a b a w k i  d l a  d z ie c i  każdego wieku i poleca ta ­
kowe w najrozmaitszym doborze na PODARKI na 
GWIAZDKĘ BOŻEGO NARODZENIA i NOWY ROK, 
g r y  t o w a r z y s k i e  tak dla dz eci jak i dla osób 
dorosłych do uprzyjemnienia zimowych długich wie­
czorów zupełnie nowego pomysłu 4158 8 8

w przeszło 300  okazach.
Pnlr>™ również w ielki w y b ó r tow arów  ga­

lan te ry jn y  d i  z bronzu, skóry, porcelany, drzewa, 
aluminium itd., na podarunki Ś E C E S E R Y  d a m -  
a k i e  i  m ę z k ic ,  C Y G A R N I C Z K I , W A C H ­
L A R Z E , ■‘tęk few iczk i, k r a w a t k i ,  k o h i i c i z e ,  
i  m a iiM ze ly  w obfitym wyborzp, k a lo s z e ,  p ł a ­
sz c z e  g u m o w e  itp. wiele innich rzeczy.

Cenniki na zadanie franko. <^5®

5* TOWAR DOBOROWY, CENY NIZKIE 1

Cukiernia i fabryka czekolady |
F .  G R O S  i -W .  S T R U S

we Lwowie, ulica Hetmańska Nr. 6. 
poleca

na święta Bożego Narodzenia 1
wszelkie pieczywa i torty,

W ó d k i  i  l i k w o r y  we flaszkach różnej wielkości wlasn go wyr..bu. 
W in a  węgierskie, francuzkie i hiszpańskie.

Szczególniejszej uwadze poleca sią
d e s 5* Nowo urządzony *=®E 42034-

M a g a z y n  c z e k o la d y  i c u k r ó w  j
obok cukierni naszej, gdzie się znajdują w najwiekszem wyborze 1 

caLi-y do przyozdabiania drzewek i zabawki czekoladowe. t
Wielki wybór bombonierek paryskich od najuiższjch cen zaffiąwjzy. 

Cukry i czekolady deserżowe.
Z abaw ki cukrowe własnego wyrobu jakich dotąd nie było.

Ceny umiarkowane. O wczesne zamówienia 'uprasza się.

HYGIENICZNE, NIEZAWDDEGO 
SKUTKU I  ZAPOBIEGAJĄCE.

Samo dostatecznie do uleczenia bez uźy- 
^  ^cia żadnych innych środków. Znajduje 
aptekach na całym świecie. VV Paryżu u wynalazcy, p . BK O IL  

[agenta 158, — (Żądać należy prosr-ektu).— 30 lat powodzenia.
Dostać można we Lwowie w aptece pana Mikolasch. 35.5,

SZPRYCOW M BROU
Bcalew 3553 26 —f)2

Najstosowniejszym podarunkiem na kolendę
jest bezspriecuiie loa lotoryjny, który dla posiadacza ma zawsze wartość 

•  przytem i szansę znacznej wygranej.

Losy miasta Krakowa 2 0  ń.
których najbliższe ciągnienie przypada już

au la  3. stycznia 1876 M S
z głów ną w ygraną 350.000 zł. 

powodu niakiej ceny i korzystnego plann losowania
•’ ’ J ie polecenia. Losy te są do nabycia po karsle dzien­

nym w podpisanym kantorze wymiany.
los miasta K rakow a 20 zł. 

w lO  ratach po 2  zt.

szczególnie godne poleceni: 
nym w j

Na raty
pgzyezea jest ta korzyść, że gra się przy ciągnieniu d. 3 . styczn ia . 
H a ł n a l l j a u  w y g r a n e ,  którą każdy loa zrobić musi, jest 3 0  z ł.

strata niepodobna. 3699 2—5

A łn o a T f  tvq to8y kredytów* po 4  zł. 25 ct. )istem-
o m e f e y  I l t i  |0#ym. Wiednia po 2 zł. 50 ct. ) pei.

C iągn ien ie  3. stycznia  
’ G łó w n a  w y g r a n a  400000 zl. M tf  

W  e c h s le rg e sc h a f  t

p r

der Admfnistration 
I des „ M e r c u r "

we Wiedniu, 
Wollzeile Nr. 13.

TAPIOKA
Pana G r r o u l t  junior w Paryżu, 

aliea Sto Apoline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brezylijska czysto i naturalna jest po 

karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po­
twierdzone oddawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło­
wieka, (któryby podlegał McSśniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, 
członek Instytutu frhteuidegjD w swej uczonej rozprawie o  p o k a r m a c h  
d o  p o ż y w ie n ia  l u d z i  u ż y w a n y c h  tak określa własności Tapioki 
czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztuczuej: Prawdziwą 
Tapioka brezylijska czysta i naturalna w niczem nie psuje bynamniej 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i 
psuje smak płynów, robi je nieprzyjemnymi. 3 74 13—2G

Kupujący, którzy żądać będą ahy na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej TapiO i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie.

~ D o t ą d  n i e  p rz e w y ż s z o n y .
W . M A A G E R A

c. k. wyłącznie uprzyw. ^  prawdziwy, czyszczony

t r a n  z  w ą t r o b y
preparowany przoz WILHELMA MAAGER we Wiedniu.

Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako 
łatw y do strawienia także dzieciom szczególnie zalecony i 
ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy 
uznany środek*) przeciw słabościom  piersi 1 płuc, szkro- 
fułom , .tstudom. czyrakom, wyrzutom naskórnym, 
słabościom  gruczołowym , osłabieniom  i.t.p. Flaszka 
po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, Heumarkt 
Nr. 3, lub w najznaczniejszych aptekach i handlach k rzen 
nych w monarchii.

We Lwowie do nabycia u pp. Zyg. Ruckera i Jak. Beisera 
apt., w handlach p. K. Schubutha, St. Markiewicza, K. Klimowi­
cza, K Krzyżanowskiego, T. Latinika i K. Gawlikowskiego i 
Karola Balłabana. 3628 3 - 6

' Dijnowsifeh eaassch ■spełniają ta trójkątnych flaaaek niektóra handle awykły-®* 
iecayareaony traa i apr.edają takowy puBlicaooiei jako prawd,iwy i c,yaaexony 

I w  tran i dorneba. w yraka S a w  -< WU
ehy lapobieda tym oaiwatwom, upraara aio tylko te flaaiki jako prawditwym tra--®* 
o wyrobu Maafera napetnione uważać-, które na flance maja etykiete. kapile na-Mj

I .  P S E M S F I R . Aptekarz we Wiedniu,
Singeri trasse Nr. 15. Zum goldenen Reichsapfel.

poleca tzanownym czytelnikom pt niżej wymienione, bezwzględnie jo długoletnich doświadczeniach sprawdzone i za 
najniezawodniej skutkujące uznane farmaceutyczne specjalności i śr< i ki domowe. — N . K . Przy zamówieniach upra­
sza się o dokładne podanie adres i i stacji pocztowej. Oprócz po: iżej wymienionych utrzymuję ta cże inne środki 
zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nic wymienione tutaj preparaty będą załatwiono najrychlej i najtaniej, 
a przytem bliższych'objaśnień ud. .elant z gotowością. Wysyłki na" prowincję ze, nadesłaniem gotówki franco lub za 
zaliczeniem. Przy zamówieniach t ituiejseowych rachuje stę za opak iwanie w przecięciu 10 c t.; prz,y większych wy- 
  syłk&ch opt cowanie po własnej cenie. Odprzedający otrzymają prowizję.
Alrneżilr/in (esencja do uszu) flakon 1 zł. a. w. Ta u- 
A Ł U S U K O U  trzymuje ucho u  wsze ciepło i wilgotne i 

ochrania je od przeziębienia i u: stępatw tegoż, czyni re 
gularne wydzielanie się tłuszcz i, którego brak nie raz 
bywa powodem rozmaitych “ ab'i-.śt:l."

Ksencja z ziół alpejskich d"
Mnirhowie, uznany i polecony przez pierwsze znakorni- 

t. tości medycyny w Mnichowie ako wyborny środek do 
mowy przeciw dolegliwościom żo ądki Wszelkiego rodzaju, 
szczególnie przeciw osłabionemu trawieniu, brakowi ape- 

* tytu, katarowi itp itp. F lakon 70 ct.

Am erykańska  maść gośclowa, ^
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho­
robom gościowym i reumatycznym, jako to : slacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwania w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, holu głowy, strzyka­
niu w uszach itp. I zl. ‘.0  c.

Am erykańskie krople (lo zęhów, ‘jewskie-
g o , które w okamgnieniu każdy ból zęba uśmierzają. 
Flakon 70 ct. ___

Auateryuowa woda tlo u s t,dczikw7 ,̂ rzaj;
G. P o p a , powszechnie znana jako najlepszy środek do 

_ konserwowania i czyszczenia zębów. Flakon 1 zt. 40ct.

wzroku. Oryginalny flakon 2 zl. 50 ct.

tyce od przeszło '00 lat jak cudownie działający na 
wszelkie głębokie rany, pochodzące z rozdarcia, uderze­
nia, uktócia, przeciw brzydkim czyrakom wszelkiego ro­
dzaju, nawet zastarzałym i często się odnawiającym na 
nogach, przeciw wrzodom gruczulowym, na dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym czlóu- 
kom, goścowi w nogach i tym podobnym cierpieniom. 
Oryginalny słoik 50 c t.___

Pigułki krew czyszczące, „ T w e S e ^ S k " ;
za-ługją na ostatuią nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy­
wistości nie ma słabości, w którejby się te pigułki zba­
wiennie skutknjące nie okazały. V7 aporczywych wypad­
kach. w których wiele innych lekarstw me skutkuje, pi­
gułki te sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 15 pigułkami 20 ct.. rulon z 6 pudelkami 
1 zł. 5 ct., pocztą 1 zł. 10 ct. (Mniej jak rulon nic 
wysył* s ię ) ._______________________________  iL

Chaclion aromaltsii, ;‘S  dp"0 " Ś "  "
PuBzka 50 ck ___________

Chińskie mydło toaletowe,
po użyciu tegoż, skóra staje się ja k  aksam it i za trzy ­
m uje bardzo p rzy jem ny zapach. Jest bardzo wydatne  
i  nie usycha. Sztuka 70 ct.

M a k e r ^ u l Y c r ^ S i
kaszlowi kurczowemu itp. . Puielko 35 ct.

długich lat
jako niezawodnie skutkujący środek przeciw odmrożeniom 
wszelkiego rodzaju! ' jakotei przeciw zastarzałym ranom. 
Stoik 40

Liebiga przepisu 
i preez kompanię 

L itb igi w Frev-Beatos, w oryginalnych puszkach funt 
' zt. 30 cL, */,’ funta 2 zł. 7i> ct., ‘/a fuuta 1 zi. 55 ct.. 

funta 85 ct.

Balsam  na odmrożenia,
lius Kepes, podczas austr. węg. wyprawy podbiegunowej 
używany z najlepsztm powodzeniem, a w ostatnich mie­
siącach zimy wypróbowany w wielu wypadkach, lakowy  
skutkuje na zastarzało i nowe rany z odmrożenia, z wy­
jątkiem otwartych, ran. Flakun 1 zl.

P rn s tfp k  n a  L a i t i r  1)r- JJc,Si,c,lik> wyborny środek L io s z c n ,  n a  u m i l i ,  prcjjerwatywny przeciw poczy
Łaja.cym się suchotom itp. Pudełko fiO

Balsam  p r z e c i w  w a l a ,  J S r f t K T j r ' ' '
Mook), znany jako 

eciw piegom, ostu- 
dom, pryszczykom itp. Flakon Nr. 1 ,2 ,3 ,4  kosztuje I zt.

B raci Lendtner, sławne plasterki 0(1
nagniotków w pndełkach po 12 sztuk 69 ct., 3 sztuki 
18 ct. Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwym cier­
pieniom i łatwy w użyciu. __________________

w spodnich częściach ciał.i wszelkiego rodzaju 
.środek domowy. Flakon 20 ct.

przez W. Maagera, 
prawdziwy •

wybornej jakości.
M edycynalne  m y d ł o  w# wszelkich gatunkach.

Cukierki i  roślinnego mchu, j^hneS

N A i.W g -f s l  i n  prZ(iz aptekarza Herbu bny, sporządzone 
n c u i  J A t  l l l .  , z WyCiągU zióą alpejski h, przeciw przy­

padłoś :iom goścowym, reumatycznym, c labieniom wszel­
akiego -odzaju. Fl kon«l,zl., mocniejsza sorta l zł. 20 ct.

Pate peetoralc,
i najp. zyjemniejszych środków pomocnych przeciw za- 
flegmi.iiiii, kaszlowi, chrypce, katarowi, holom w picr- 
siacli jducacfi, m i« }. 1 i w ośc i o tt i w l l .,r t a.» j ■ Pudełko 50 ct.

Prosi ek przeciw peceniu się nóg • f ^ eńo<t;
przezt i i nieprzyjemny odor, konserwi je obuwie i jest 
zupełi.ie nieszkodliwy. Cena pudelka 50 ct.

Proszek na trawienie powszech- 
-  -uany jako wyborny 

środek domowy przeciw hemoroidom, kwasom żołądko­
wym, igadze, brakowi apetytu, zatwardzeniu itp. Pu­
dełko J zl. 26 ct., '/, pudelka b4 ct.

sóra Pagliańo z Florencji, używany 
od dhgich lat jako wyborny środek przeczyszczający 
krew. Flakon 1 zl. .50 c t . ________________________

jąko najlepszy środek na 
lekany i inn ych. Pięt ni

tenia i u-
klucia, brzydkim czorak un wszelkiego rodzaju, nawet 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym się wrzodom, wrzo­
dom gruczołowym, iu dzikie mięso — zranioae lub za­
palone piersi, na odmrożone części, gościeć w nogach i 
tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 o.

Uniwerzalna  sól przeczyszczająca , ]fuzn  rA;'c'h',
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwom,

roidoin, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zt.

Kit do zęuuw od' w;t ]n jat  znany środek do zaploi 
bowania tzębóff próżnych. Szkatułka 1 zł. 20 ct.

Proszek do ząbów, ^  Heider'
P a s t a  d o  z ą b ó w  j  Pserhofera. Puszka 80 ct.

P e r e łk i  do zębów ,
dsięci Pakiet 2 zł.

prawdziwe angielskie, do latwiej- 
go wykluwania Bię zębów u

Powszechny skład główny dla AustrjiicfflB-fariceEtFcwcftprejmti
F o u r n l e r  «£r C o r n p .

aptekarzy w Paryżu, a ;o:
P r e p a r a ty  z Coca de Per

sy, I
aptekarza I. kla- 

iól flaszkii) F lix ir  de Coca, flaszka 2 zł. 6')
1 ił. 35 ct.

b) \  in de Coea, flaszka 1 zi. 8 ;t.
c) F astylki de Coca, pudełko 1 zł. 10 ct.

Wszystkie te preparaty z Coca zawisrają w sobie skat 
ki jące części składowe rośliny coca, i używane byv?aj; 
p: zez lekarzy ze skutkiem na wszzst.iie cierpienia, ktćr 
pochodzą z następstw słabości płciowych, osłabieni 
organów płciowych, zwichnięte trawienie, osłabieni 
mrwów itp___________ ___________

Paulinia ekstrakt pigułek
wi , rozwolnieniu, kurczom żołądka. Przeciw katarów; 
płucowemu i pęcherzoweian, itp. Pudełko:pioszku lui 
pigułek 2 zl. 2,5 ct , */a ptfdi.fka pigułek lub pruszku 1 zl. 35 i

Sirop dose de lla ifo rt jode ^Tglt zT^mj^
miejsce tranu z wątroby, zawiera w sobie wszystkie części 
Bkntkujące tegoż, a przytem jest bez nieznośnegc 
chu i smaku, używany na wszystk' 
którym bierze się tran z wątroby.

M r o p  dose:de B a ifo r t jodo ferre
fuly, bladaczkę, upławy, nieregularnej mcnstniacji, sła­
bościom naskórnym i wrzodom itp. F a\on 1 zł. 60 ct.

preparowane z korą chinową
'ssiana Henry, profesora i członka ces. akademii

Wina
przez Ossiana Henry, profesora i członka c

a) P o f e d y n c z e  w i n o  z  k o r ą  c h in o n r ę ,  prze­
ciw holu gtowy, wiatrom, wzdęciom, ospałości, diaryi, 
niedokrewności, febrze itp. Flakon I zł. 80 ct.

b) W i n o  z  k o r f  c h i n o w ę  i  j o d e m ,  przeciw
akrufutoiu, ang. ch rabie, goścowi w kościach gruczo­
łach, zatkaniu, syfilis, phtbisis, przeciw wsz. lfiego ro­
dzaju liszajom i uporczywym chorobom naskórnym 
Flakon 2 zł. 5 ct

c) W i n o  z  k o r a  c h i n o w ą  i z  ż e l a z e m ,  na 
osłabione tiawienie, niedokrewpość, przeciw upiawom, 
bladaczce, wodnej puchlinie, skrofułom, wychudnięciu,

, ___ ..   „ , . _ . niepłodności, przeciw cierpieniom nerwowym, bolom
:aszlowi, chrypce, katarowi itp. Pudełkp 38 ct. w żołądku, nieregularnej menstruacji itp. Flakon 2 zł. 25 c.

Opróci tych utrzymuję zawsze wszystkie znane specjalności francuskie ponajtaószych cenach en 
gros i en detail. 3602 6—12

T i m K *
I z jakim,

M  M  /  od stacj
H .  /  nująca 1
■  / I i  tu omf

« * /  lasu jod
W If  gów ląk™  ■* iest każi

___v  powiecM.Rop-
czyckim, pięć ćwiorei nil
oil stacji kniei oddalona, 
mająca 160 morgów grun­
tu ornego, 90 morgów 
lasu jodłowego, 18 mor­
gów łąk, budynki nowe, 
jest każdego czasn z wol- 

do sprzedauia lub od 1. kwietnia 
.. do vydziei-żawienia. Bliższa wia­

domość pod adresem K .  W . w RZEŚZO- 
WIE, na Pa iskiej ulicy. 4194 5 - 1 0

nej ręki d 
1876 r. d

... ■ arjw , jeiell ariBii
^ 'z u r r '
~ iii X*towary. 11. , « liykaiilero e u n  
|  GZ L Da W  według u ,udol.«Bia _ wym.eai.a. 
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Galicyjski Bank kredytowy
w© Lwowie, ulica ulowa 1. 4 ,

podaje do wiadom ości, iż począw szy od 1. marca 1875 
wydaje następujące

asygnaty basowe
5 procentow e za 8 -dniowem  w ypow iedzeniem  7
«  „ „ 3 0  „  „  ;
6 ’lalo „ #0 ,? „ 6

zaś w szystkie w obiegu będące 7 °|o asygnaty kasowe oprocen­
towują się po 7°j0 tylko do dnia 1. czerwca 1875, 

a od tego terminu p O  © ^ ^ l o  z 90dniowem  w ypow iedzeniem . 
L w ó w ,  26. lutego 1875

_______  Dyrekcja,

i-r»»i« slj n»liiyktt-
, pou-m-a arjw, ieitil trmm 
| |  «yr*e,U)a ;) ule podaje r^koj-r

d«w6d n n |u l^ k a tc / raatel-

Nie do upierzenia, a j e t ó  prawdziwe!
Z a  1 0  i 1 2  z łr .

wraz 7, pięknym łaocuszkiem ze-złota tohui, raê  
d̂ joiifliu,f puJełkieui , kluczykiem i pięcioletnią
kie/, nam o V hronô in iOTuicze zegarki, doktadr4- -  
ngDin /.Ol.PlUH, tylko złr. 50 ct.

15 i 20 złr.
eT r»U. zi;g»r,.k  ̂i.Kjlopsn.y worub’jaki tyui 
r. ui ni.j mogą I ■y.yiacliwalić «ie t,eh ■ 
rrk nie moi. .. ylie aie aoi na ackandę.

Z a  1 5  i 18  /.fr.

ęó ’ j#e8lt0l).“ eAą ąV<.łil.',* 
ieinty w ruchu i 'lajeccuic tani; do takiega 
aegaika Olr.ymuj* kaćdj iiuitowauy łai- 
cui ek modnego laioou , w rai a klueaykirm, 
pudefkiem . medaljoneu i piąololotniem parę-

T y l k T l '8 lut) 2 5  /.Ir.
irebrny, aawonet, z podwójny koperty, uaj- 
izGicia t prawdziwego słota talwi i (waraae

T y lk o  1 3  z l r ,
 . ------- .   akiom, medatjonom aaato-

pudetkiem i gwaraacja.
T y lk o  16  lu b  1 7  z lr .

of Wale. roujutoar, uajailoiojingo kalihra
I prrawdi1w.*go alola'1 tnlm!  ̂ '‘uflrkl t" 
maja pried ionemi tę laletę. io molna Jo na 
kręcąc bez kluczyka i do takiego sefarka 
otrzymuje kaidy łańcuch wraz s me dal Jenem

T y i k ; r ri 4 łw f f i r  % i r.
t prawdiiwego srebra wy.tacany, wraisłań- 
cusikiem ua seyje i świadectwem poręeaajae.

TylpLa^og!:hrebro;Ł!3 S;f?^
t pięknym łańcuszkiem z prawdziwego złota

T y lk o  1 8  a lb o  2 0  i 2 5  z łr .
prawi-alwy anglelaki ookior n  tS rabinach, 

J3lB|Josr' ,̂ea“  medaljoRem, skńratu-ra

Tylko 20 i°25  zlr. ^ 7 a j a ^ b «
kloce ka. o m  i tadeuoskioa 1 medaljonśo.

T y lk o  4 0 , 5 0  i GO z łr .  ;£j‘^ “ k- 

T y ik o  3 0 , 3 5  i 4 0  z lr .  . p; ‘ TeV.7i

T y l  ko" 3 5 , ’ 4 5  ’Y m ) '  z lr .

Tylko‘ 60,* 75 V 100
^iklei > kriysitatewem. 105 i 115 itr. w po-

T y l k o " 2 0 0 — 3 0 0  z łr .  f f i - T / r . " :
motrr ramonloarem, podwójna łopei ' '
kriys -.tatowem.

Opr ca ̂  tego w ssy itk ls  gdmekolwiok  ̂ I
taniej?1 ’ ° W° ‘",0O"Ł* ‘““’ UB|“  "*  w

Warsztat do reparacyj.
Sta' e zeęary, poetęael drogie pamiątki fa­

milijne, p riyjmuja sle do’ reperac*)!. teny- aa re­
peracje i bletoia gwarancją po al. 1.50 ». 5 do

Bioto towary
1 we Wieś

P ie rś c ie n ie .
yguely ie 10, t*. 11

Z roic  htń ciM zk i tła
.iińeuśiki krótkie «. klociykiem itr. 15. *0, »5, 

SO. 35 do 80, w najroimaitiiyeh lasouart . 
.aucuazki długie * gładka albo wyrabiano kla­

merką złr. 28, 30, Si,* 40. 50, 5ń, 60, Ó*. 70

Złoże medałJouy.
> prawdiiwenai kimicniami itr. 14, 16, 18, *0,

f i .  *4, 30, 33. 40. 45, 50.
Złote frarnitiiry.

Ur sika i kulciyki itr. tS. **, 64, 30. 35. 40.
/. prawdtiwemi kamieniami albo pertami «4r. 36, 

40. 45, 5o do 200.
L djauicutami albo brylantami itr. 60. 80, M. 100 

do 500.
Złoże kulczyki.

Kulciyki dta diieei^iłr. l̂ .SS. t,»0, 1.75, 2,3,
Kulciyki dtngic^albo okrągtc a wicainckami lob

|łatikie lab w formie strzały złr, II, 15, II
uziki z djameataii.i alb. bryl.aŁani tir. 50, 5<

90, 100 do 500.
Złoże siplnhi do koszul lub 

maiiMzeżów
ailachetnemi kamieniami itr. 6, 7, 8, 10, 12, 1. 

18, 20.
Z łoże b ro szk i.

Peycdyńcio Ilujnowciego Tano*o alr. 12, 15. 20 do 
2S -  i  fotograljaml itr. 1*. 15, 16 do r~

Z foUi krzyż yki.

od 5 lir. do 30:
Z ailachetnemi kawteiuami od .itr. 5 do 30. 
i  brylantami od itr. Ib do tt.ą

Z łoże b ranzo leży .
Obraciki gładkie roimittej Objętości itr, 18, 20 

26, 30 do 60. -

i L^a^taSi^rrisr sSaiG-a?. 
Listowne zlecenia

■ atatwiaja sio aa pobranleyn poeitsw em  
lob aa n ad estan lelngoiM  u l a »  godntuoeb 

Na iądanio, maga by i  wyslabokrgarki ml 
aloto towary do wyboru i.a pobraniem nateiyto- 
ści. a ta niekupione iwrócooą będiic kwota.

a ś r  Ccnr moich wyrobów niksae Iw od cci 
gdaiekolwiek iudiicj ogłoszonych, a co do wyma­
gań, itoja lupelaie na wysokości ciasn.

WHByHtklcb, któray nowe acgnrki lut 
stole towary aauińwió nobie ayoną.

U .sy a lk ic l i, któray stare na nowe samieaii 
cebic iyeaą.rncią aie udać do mojnj Srmy.

PHILIP FROMM,
Uhren- und Goldwauren - Fabrikant,

Rothenttiormstr. 9 , gegenUber der 
Wolheile, Wien.

Prosnę sob ie dobrse n p a m lę ta ć  adres.

Słabości Piersiowe.

8 ,  u l i c a  V lv le n n e .
Od 1857 r. preparat ten w*zedł w po-

„zechne użycie. Leczy on katary, kanie, 
chrypki dłegołetnie koklusz, zapalehie 
gardła i kanału oddechowego (bronchiUa), 
ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym 
(phtisie) i marnieniu czyli suchotom. Pod 
działaniem jego ustaje kiszel najuporczy- 
wszy i potnienie nocne, a 6’iorzy szybko

Ltkar
wracają do pożądanego zdrowia i tuszy.

głowiastej sałaty i laurowych 1: 
wanlt, bardzo przyjemnego smakn, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy­
czajnych. 3581 3—22

Dostać można w aptekach we Lwowie 
n pp. Mikolascha, Beizera i Ruckera ; w 
Krakowie u pp. J. Tnuiczyńskiego i W. 
Redyka; w Biodach u pp. Kullaka i Fran- 
 ; w Rzeszowie u p. iichaittera.
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